DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Cega numeru pojedyńczego mrk. 25 


Odłożenie 


ogłasza niniejszym konkurs na 


synagogi przy cmentarzu, 


nach urzędowych. 


Starsza panna 


potrzebna do artystycznej pra- 
wwni kapeluszy damskich 


„HALI Dzielna 3. 74-1 
zaginął przekaz 


ia 25 dolarów na imię Pesa Funt. 
„askawy znalązca zechee zwrócić 
ią wynagrodzeniem. Ostrzega sią 


. Lucy Kieselhausen 
Pale ą pr ra Mpa © et ri bogaan die at d Sannar Paas 


Lucy Kieselhdusen 


ędą się 23 1 25 marca r. b. 
Nabyte bilety zachowują swoją wartość. 


Zarząd Gminy Starozakonnych m. Łodzi 
ło cmentarza, na przestrzeni około 250 przęseł, oraz remont 


Osoby zainteresowane zechcą złożyć oferty w zamknię- 
tych kopertach do kancelarji Gminy, 
później do dnia 16 marca r, b. 

Bliższych informacji udziela kancelarja Gminy w godxi- 


wieczorów 


dalszą budowę parkanu woko- 


Place Wolności 6, naj- 


306-2 


Krecie 
FoKowe 


iebi 
Lisy niebieskie, 


WŁ. Dpatowski, Cegielniana 56 


a front, I piętro, 921 —3 


Każdy kupiec 


zed nabyci'm. Weinberg ni. Li- | winien być na targu Poznańskim 


owa M 33- 2689—1 


19—27. marca 1922. 


„Łepsucjis. 


„Porczenyj” — zepsuty — 
nazywa lud rosyjski pewien 


gatunek ludzi, których uważa | 


verba veritatis swoim zwykłym 


| tyzmu i od paru dni pali takie 
| przyjaciołom politycznym, że 


za objętych w posiadanie przez doprawdy, chce się wierzyć, że 
złego ducha. Polska ma wjniema tego złego, coby na 
swojem życiu polityczaem dwie | dobre nie wyszło. 


akie „zepsute” jednostki poli- 
tyczne — stronnictwo demo- 
kratyczno-narodowe- i polskie 
stronnictwo ludowe „Piast“. 
Nigdy może bardziej, jak w 
przesileniu wileńskim, nie ujaw- 
niło się to zepsucie na każdym 
kroku, Najprzód zespół naro- 


dowy wileński — wychowanek |tekst formuły aktu złączenia | ostro. 


Przypomnijmy sobie historję 
przesilenia. Rząd p. Ponikow- 
skiego, przezwyciężywszy w 
swoim czasie wszystkie intrygi 
tak zwanej „twórczej opozycji” 
(nowa nomenklatura endecji o 
sobie) uzyskał placet komisji 
do spraw zagranicznych na 


endecji warszawskiej zamącił wi Wileńszczyzny z Polską. 


najokropniejszy sposób naro- 
dową kadź, a gdy błota na- 
srało się pod dostatkiem przy- 
szli piastowcy, by z tej mętnej 
wody rybę władzy wyłowić. 


Ciężka i bolesna dla Rze- 
czypospolitej sprawa zdawała 
się wchodzić na drogę, wiodącą 
do. pomyślnego rozwiązania. 
Wówczas ci, którzy chlubili się 


Po środku między temi|tem, że najsilniej o przyłącze- 


dwiema zepśttemi partjami o- 
hijał gię jak piłka p. Skulski ze 
swem narodowem  zjednocze- 
niem ludowem, dopomagając i 
do robienia mętów i do połowu. 

Nie wiadomo jeszcze, jak 
się ta cała tragikomedja za- 
kończy. Być może będzie 
miała ona jeden pomyślny sku- 
tek: pewne otrzeźwienie bez- 
myślnej masy społeczeństwa. 
Tak by przynajmniej nalłeżało 
sądzić na zasadzie artykułów 
p. Bolesłiwa Koskowskiego w 
„Kurjerze Warszawskim”, który 
nie ułąki się oskarżeń „Gazety 
Warszawsyia” ò hr eming- 

1 


nie Wileńszczyzny do Polski 
zabiegają,  przeciwstawili się 
temu. Zamiast poważnego aktu 
— mającego doniosłe znaczenie 
międzynarodowe zainaugurowali 
niezwykłe widowisko politycz- 
nej wieży Babel i malmia- 
steczkowych, ulicznych pocho- 
dzików. Oprócz tego kazali 
się z tego gawiedzi cieszyć, 


dowodząc, że to jest właśnie | Kenna ? 
nie przeciwstawił się Sformowa: | można było mieć wątpliwości 


wymowny dla zagranicy argu- 
ment, a' wreszcie, gdy rząd po- 
stawił się w, ostatniej chwili 
twardo. rozpoczęli nową 
znaną pod tytuiem 
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grę, |etapedycyjneze da Francji? 
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tem, że sejm ustawodawczy i 
sejm wileński mają jednomyślną 


| rewelacje 
2 fygodni, trudno orzec, 


opinję, że wyrazy „zgodnie z raczej tak, niż nie. Jednak przy | 


art, 3 aktu złączenia. Na za- tować rozmaite „Polskie sosny” 
mówienie w niedzielę zrana d.|i „Zagrody”, niż przy powol- 


5 b. m. 
wych” ukazały się artykuły 
tryumfalne o zgodzie i jedności 
narodowej. Sprawiało to wra- 


w pismach „zespoło-|nym, ale obcym tym szlachet- 


nym spółkom ludowym rządzie 
p. Ponikowskiego. 


A więc endecy ku własne- 


żenie takie, jak by psotne chło-|mu przerażeniu obalili gabinet 


paki pofiglowawszy dowoli roz- 
bili cenne przedmiot 
przyjściem nauczyciela rozsiedli 
się spokojnie na ławkach oglą- 
dając z poważnemi minami po- 
bite, akty przez kogoś innego 
cacka. Figlarze endeccy bar- 
dzo szybko zorjentowali się, że 
choć gabinetu p. Ponikowskie- 
go nie lubią, ale interes przed- 
wyborczy wymaga, aby władzy 
w ciężkich chwilach w swoje 
ręce nie brać. Natomiast ich 
sąsiędzi z tejże kategorji „por- 
czenych” — ludowcy, widząc 
pobite cacka, uczuli mocne 
świerzbienie rąk. Czy nie 
wpływały na to należące już w 


i poczęli twierdzić, że wcale 


i przed|go nie obalali, bo gabinet właś- 


nie od pierwszej chwili był z 
nimi w zgodzie, a ludowcy po- 
pierali gabinet, ale gdy tylko 
się zachwiał, poczęli formować 
swój własny, nie czekając na 
formalną dymisję. 

Te psotne igraszki dwuch 
eg przez niewolę Rosji 
i Austrji stronnictw winny być 
raz na zawsze poskromione. 
Być może, że Wilno, wracając 
do Polski, będzie miało jeszcze 
i tę zasługę, że mimowoli uzdro 
wi nasze stosunki polityczne. 


St. Gr. 


Listy z Londynu. 


Zmierzch partji unjonistów. — Nowa agitacja. — Sen. 
sacje londyńskie. 


Londyn, w lutym. 


Szwy „koalicji“ pękają, aż się 
po całym świecie trzask rozlega... 
Przedewszystkiem w W. Brytanii. 

Zaczęło sią od lordów, którzy 
żądają powrócenia im praw, które 
stracili w rokn 1911. Drugie 
skrzydło „koalicji“ opiera sią temu 
stanowczo, Szerag innych kwestji 
jeszcze* rozsadza koalicję: nowe 
plany fiskal no-ekonomiezne zwłasz- 
cza, gdyż, jak wiadomo, jedni są 
protekejonistami, a drudzy  „libe- 
rałami*. 

Tymczasem toczą się nutarczki 
na tematy drugorzędne. Są to 
takie zaczepki przedwstępne, spro- 
wadzające sie jednak zawsze do 
tego: za lub przeciw Lloyd 
George,owi. „Oczywiście, oi z 
poza koalicji usilnie do jej roz- 
kładu . doprowadzają. A więc 
państwo Asquith przemawiają 
niemal codziennie i to^ bardzo 
Wczoraj wygłosił wielce 
energiczne przemówienie w izbie 


|lordów lord Grey, 


Ojpowiadsł mu lord Birken- 
head,  lord:kancierz. Zarzucał 
lordowi Grey'owi, iż nie przewi- 
fmiał wojny w 1914 r. i że armia 
angielska zupełnie do niej nie 
była przygotowaną. 

„Morning Post”, organ konser- 
watystów, a więc „współwyznaw- 
ców“ lorda Birkenheada, ener- 
wicznie jednak skrytykował jego 
mowę.  Dlaczegóż, zapytuje ga. 
zeta, napadać na lorda Grey'a a 
osłaniać George'a? i pisza: 

„OQzyż p. Lloyd George nie był 
kolegą lorda Grey'a% Czyż p. 
Lloyd George nie przeciwstawił 
się bndowie czterech „oapitajl- 
ships*,. Żądanej przez p. Me 
Czyż p., Lloyd Georgo 


nius korpaso ekspedycyjnego ? 
Crys p. Llsyń George nie prze- 
otwstawił mię wymiasiu korpasa 

Qezrwiście, niona w fowm 
Tema Gi,, 2». „kk 


koalicyjny został zwvycieżony przez 


Post" krytykuje tak otwarcie 
lorda Rirkenheada jest nader zna- 
miennym w czasie, gdy w sferach 
„koalicyjnych* twierdzą, że 
wszystko jest „w porządku“ w 
łonie koalicji, 

7 texo wniosek, że wśród kon- 
serwatystów panuje rozłam, i że 
koalicja jeszcze tylko wesetuje, 
aby dotrwnć chociażby do nowych 
wyborów, Zwłaszcza, że w domo, 
xdy lord Birkenhead, szef orga- 
nizacji sprawiedliwości angie|- 
skiej, wygłasza z sałą mocą swe 
poglądy konserwatywne, — sir 
s0rdon Hewart, pierwszy radca 
Korony i takiż .sam członek rządu, 
jak lord Birkenlead, z niemniej- 
szą mocą broni swych przekonań 
liberalnych. 

Wobec takich  sprzeciwnaści 
w poslądach tradno będzie prze- 
konać wyborców © trwałości 
koalieji: 

Dowodów tego mamy już kilka. 
Oto w czasie od 25 do 28 Intego, 
to jest do dnia dzisiejszego, kan- 
dsdaci koalicji odnieśli trzy ciężkie 
porażki, s 


W Manchesterze kandydat 
kandydata „Labour-Party*,. który 
przewyższył go o 3600 sgłosów — 
szalona zmiana od 1918 r. Inny 
„laboar-nan* pobit tu, w Londy- 
nie, aojomistę o 1100 głosów ka 
powszechnemu zdumieniu, Wresz- 
cie w Bodmin (Corawales) liberał 
pobił kandydata Kkoalicy nego o 
8000 głosów, co znów wywołało 
zyrozę w łonie koalicji. 

Koalicja wstąpiła: na pochyłą 
drozą i pohnięto ją ku dołowi, 
i teraz nie już nie powstrzyma jej 
impenta i niechybnie potoczy sig 
ka zgubie. 

Jeszóze przed kilkoma dniami 


dziś mieć ich jnż nie wolno. 
Raport komisji Geddesa i bez 
czynność rządu w kwestjj oszczęd- 


j konstytucją” należy dodać do własnym gabinecie łatwiej ura- | 


co | posady 
do siły ruchu antykoalicyjnego ;;Cym 


O 0 
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Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po po 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Gra ta miała polegać na!życiu polskiem do przeszłości|szerezach konserwatystów i libe- 
drzewne z  przed|rałów, 
ale | Ceorze'a. 


popierających Lloyd 

Zwłaszcza Ostatnie wr- 
bory w Bodmin były wymierzone 
osobiście przeniw Lloyd Geor " 
ze'owi, gdyż sam on poparł kan- 
dydata koalicyjnego, przysyłając 
płomienną odezwe, do wyborców, 
by na owego kandydata głosowali, 
Ale nio nie pomogło... 

Unjoniści nie mają szans zwye 
ciestwa.przy wyborach osółnych, 
zaś porażka w Bodmin jest groź- 
nem ostrzeżeniem dla liberałów 
% pod znaku Lloyd George'a, któ- 
rych liczba zresztą nie przekracza 
pięćdziesiątki. Natomiast zwy- 
cięstwa partji pracy w Manthe- 
sterze i w Londynie oraz nieza- 
wisłego liberała w Bodmin rokoia 
piękne widoki dia stronnictw Ta- 
dykalnych. Tembardziej, że, za- 
znaczyć należy, przykłady takie 
są w Anglji w chwilach jak 
obeena bardzo zaraźliwe. To też 
wielki sukces „TLabour-Pacty* i 
niezawisłych liberałów jest tu 
obecnie powszechnie  przewidy- 
wany i nadzieje obu stronnictw 
całkowicie usprawiedliwione, 

Rzecz prosta, niezależnie od 
wyniku wyborów powszechnych, 
ciągłość polityki zagranicznej 
Anglji pozostanie niezmienioną, 
Chociaż, przy niewątpliwe m zacho- 
waniu zarysów ogólnych, mogą 
się wytworzyć w poszozególnych 
wypadkach różnice w interpras 
tacji. 

Niestety, my na poprawę stoe 
sunku do Polski ltczyć narazie nie 
możemy.  Przychylnym dla nas 
mógłby być najwyżej rząd ściśle 
unjonistyczny, ale i to: z zastrze- 
żeniami. Rząd polski musiałby 
radykalnie zmienić  oałokształk 
swej polityki zewnetrznej, aby 
zaskarbić sobie zaufanie i Sytu= 
patje Angliji obecnej czy przyszłej. 
l innych ludzi obrać dla kierow- 
nietwa polityki zagramieznej 
wewnątrz i zewnątrz kraju. 

S 


. 
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Coś, jakby włoska „fasca“ lub 
amerykański „ka-klux-klan* za- 
wiązało się ostatnio i w Londynie, 
choć, oczywiście, w czysto bry- 
tyjskie obleczone szaty. i 

Mam właśnie w ręku mo 
zmiernie interesujący dokument 
tajny o rganizacji p. t. „National 
Comittee ot Fropazania*, Tytuł 
bardzo ogólnikowy i pozornie 
zgoła niewiuuy. 

- Jak czytam w statucie organis 
zacyjnym stowarzyszenie to ina 
na celu: „zredukowanie agitacji 
robotniczej, oraz zapewnienie po- 
tęgowania wytwórczości*. Zwraca 
się organizacja „do każdej osoby, 
firmy, stowarzyszenia lub spółki, 
które zechciałyby okazać organi= 
zacji poparcie”. Nominalnie chodzi 
o tworzenie klubów dla dyskusji 
ekonomicznych na podstawach 
ostentacyjme bezpartyjaycu. 


Istotnie zaś, rzecz ina sią cał- 
kiem inaczej. Owe kluby są orga- 
nizowane i finansowane przez% 
wielki przemysł dla obrony jego 
interesów, Komitet wykonawczy 
składa się 31 osób, reprezentu- 
jących razem kapitalik w sumie 
z góry 345.009.000 funtów sztar 
lingów. 

Kluby są specjalnie tworzone 
dla zwalczania ruchu robotniczego, 
co już nóweń odniosła skutek. 
W tkalniach i przędzalniach Lau= 
cashireu klika fabryk wymówiło 
pracownikom, zdradzają- 
żywsze  sympatje socjali- 
styczne, a ogół robotników żue= 
pełnie ną to nie reagował. 


Pomimo jednak, iź owa „pro- 


niej ności tas dały nowy impuls opo-|paganda* coraz szersze zatsczą 
wamasai mmieszanie ujkrąg, gdy dojdzie do wykorów 


u 
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wake dy wo M 


pszlamentarnych — pewien Jestem 
— mie odegra źżalnej roli... 
* * 


* 

Wielką sensację wywołało tu 
fwiażo wielkie bankrnetwo towa- 
czystwa ubezpicereń „City Equi- 
table“, Wydano rozkaz arasxto- 
wania głównego dyrektora towa- 
rzystws p. Revans, który zdążył 
gie ulotnić, Jak mnie iniormo- 
wano w Foreign Office, sekretarz 
poselstwa angielskiego W War- 
jszawia, noszący fto samo imię 
i nazwisko nie ma nie wspólnego 
z owym dyrektorem, A którym 
rozesłano już wszędzie listy 
gończe. Zgłosił się podobno © 
wizą do konsalstn angielskiego 
w Nenpolu, ale ten uprze”z0nv, 
skonfiskował mu paszport. Nie 
aresztowano go jednak, nie mając 
polecenia specjalnego. Gdy oro 
faleszło, p. Berana we Włoszech 
nie było można odnaleźć, Cala 
sprawa nabiera pikanterji, jeśli 
zważyć, że p. Rovan zaręczył się 
z trzema córkami bogatych finan- 
sistów miejscowych i od każdego 
z przyszłych teściów wziął grubsze 
zaliozki na posag...  Puszczono 
w ruch wszelkie sprężyny, aby 
przyłapać obrotnega dyrektora, 
który się sam świetnie „tbezpie- 
ozył”„, Fachowiec...! 

Ludwik Nieradowski. 


1 Górnego Sląska. 


KATOWICE, 7 marca. (AW). — 
W powiecie oleskim powtarzają się 
napady na polaków. We wsi Koście- 
liska obrzucono mieszkania dwóch po- 
łaków ręcznymi granatami. 

KATOWICE, 7 marca. (AW). — 
W Hucie Bismarcka i w Hucie Laura 
wybuchł strejk na tle niezadowolenia 
z zawartej umowy co do pracy akor- 
dowej. 

KATOWICE, 7 marca, (AW). — 
Górnośłąska prasa polska piętnuje w 
gwałtowny sposób niemiecki pomysł 
wprowadzenia do szkół języka t. zw. 
„wasserpolnisch”. „Goniec Sląski” pi- 
sze, że zamiar wprowadzenia „Wasser 
polnisch” dowodzi, że niemcy chcą 
w dalszym ciągu germanizować 7 tys. 
dzieci polskich i dążą do zakazu wyda- 
wania gazet w języku polskim. 

KATOWICE, 7 marca. (AW). — 
Ansiełski inspektor górniczy Clarke 
zamierzał przeprowadzić rewizję kopal- 
ni Donnersmarcka w Rybniku. Ponie- 
waż wśród robotników rozeszła się po- 
głoska, że przyjazd p. Clarke stoi 
w związku z projektem osadzenia na 
tej kopalni inspektora niemieckiego, 
robotnicy porzuciii pracę, grożąc strej- 
kiem. Z wielką trudnością udalo się 
sspokoić wzburzorych robotników. 


Przygoda dyplomatów polskich 
w Moskwie, 


MOSKWA, 7 marca. (AW). Dnia 
5-go b. m. w południe, gdy człon- 
kowie delegacji połskiej mieszanej 
komisji specjalnej pp. dr. Kuntze 
i Pachulski oraz pracowniczka de- 
łegacji Bielakowska szli ulicami 
Moskwy, zostali zatrzymani przez 
po milicji, działający z po- 

cenia nieznanego osobnika, któ- 
sy już od wyjścia wymienionych 
osób z gmachu delegacji miał je 
śledzić. Mimo okazania przez 
członków jaa oh dokumentów 
osobistych, wydanych przez komi- 
sarjat ludowy dla. spraw zagranicz- 
nych, milicjant aresztował ich i od- 
prowadził do komisarjatu milicji, 
skąd dopiero po trzech kwandran- 
sach wypuszczono aresztowanych 
na wolność. Komisarz milicji nie 
uznał przytem za wskazane nawet 
przeprosić członków obcej misji 
za bezprawne pozbawienie ich wol- 
ności. O wypadku powyższym za- 
komumikowano  poselstwu celem 
przedsięwziecia odpowiednich 
środków. 


Sek pratowmików miejskich 
w Wilnie, 


WILNO: 6 marca. (Russpregs). — 
Wybuchł fu strejk urzędników miej- 
skich na tle niezadowolenia z powodu 
redukcji personelu wzędniczego. 


Podtóże Harala. 


GOLTHEBORG, 7 mareg (Pat)| ks. 


W. B. K., donosi z Londynu: By- 
cesarz Karol otrzymał oå rzą- 
angielskiego pozwolenia na 

iedh $ na wysp 


WA) 


m. > 


pa zek) GB to pos. 


Sroda 8 marca 1922 r. 


Przesilenie gabinetowe. 


Demarctć państw koalicji w sprawie Wilna. — 
Próby utworzenia gabinetu koalicyjnego i para 
lamentarnego zawiodły. — Stanowisko kivhów 
poselskich. — Zydzi i niemcy. — Ponowna kan- 


Nr, ôT é 


Pożyczka francuska dla Polski 


Poincarć obiecuje miliard franków. 


PARYŻ, 7 marca. (AW). Mini- | możliwia tranzakcję, Poincare wy 
ster pełnomocny Rzeczypospolitej, słuchać ma opinji ministra finan- 
Zamojski i poseł na sejm Radzi-,sów Lasteyrie, który ustali najwła: 
szewski zostali 
przyjęci na specjalnej audjencji u 
prezesa gabinetu Poincarego, któ- 


Przy tej okazji Poincare poruszył 
sprawę przemysłu gótnośląskiego 


dydatura p. Ponikowskiego. 
* WARSZAWA, 7 marca (Pat.) — Dnia 7 b. m. o godz. 


1-ej popołudniu zgłosili się 


granicznych posłowie: włoski — p. Tomassini, francuski 
De Panafieu, angle'sk! — Max Mueller, aby w imieniu 
swych rządów przestrzec rząd polski, że zatwierdzenie 
przez seim Rzeczypospolitej prostej aneksji 


leńskiej (annexion pur et 
sze wrażenie. 


WARSZAWA, 7 marca (Te- 
lefonem od naszego korespon- 
denta) — Posiedzenie konwen- 


wili wyniki 
rokowań. 


Posłowie Witos i Skelski|czas, że ma zadeklarowanych 
żejkilka kandwdatur na prezyden- 


oświadczają jednocześnie, 
wyniki są negatywne i że ga- 
binetu koalicyjnego utworzyć 
nie można, 

Wobec tego marszałek pro- 
ponuje posłowi Federowiczowi 
aby wymienił kandydata na 
premiera gabinetu pozaparla- 
meniarnego. Poseł Fedors- 
wicz oświadcza, że prośbie za- 


dośćnczynić nie może, ponie- | 


waż wniosek jego, stawiany w 
piątek na początku posiedze- 
nia został odrzucony. 

Na to marszałek z roz- 
drażnieniem oświadcza, że przy- 
wódcy klubów bawią się w 
ciuciubabkę. 

P. Witos replikuie, że tę 
grę uprawia sam marszałek. 


Pan Skirmunt przyjął to do wiadomości 
z tem, że je właściwym czynnikom zakomunikuje. 


| 


tu senjorów odroczone do g.jincydencie trwały jeszcze go- 
5 po poł. zagaił marszałek, dzinę poczym stwierdzono daw- 
zwracając się do przedstawicie- | no już znany fakt, że niema pod- 
li P.S.L. i N.Z.L. aby przedsła-!staw do tworzenia 
dotychczasowych | parlamentarnego. 


do pana ministra spraw za- 


ziemi wi. 
simple) wywoła iaknajgor 


„Tu macje odwagę Śmiać 
się, ałe coście robili w Snaa?!* 
Pertraktacje stronsictw po tym 


gabinetu 


Marszałek oświadczył wów- 


ita gabinetu pozapariamentarne- 
tgo, woiewodę łódzkiego Ka- 
mieńskiego, wojewodę Peko- 
sławskiego, delegata generalne- 
[go w Wilnie p. Pełkę, dotych- 


|czasowego premjera p. Poni- 
jkowskiego i komisarza geńe- 
iralnego Rzeczypospolitej w 


Gdańsku Płucińskiego, 

Głos zabiera posel Rosset 
i proponuje, aby omówić i 
„przezgłosować kandydaturę p. 
Pomikowskiegi. 
| Oświadczyły się za nim na- 
stępujące stronnictwa: P. S 
P. S. 1..-lewica, 
P. Sa „Wyzwolenłe”, N. P. R. 
K. P. K. i Z:ednocz. Mieszcz. 
|—razem 247 głosów. Przeciw- 


remu wyłożyli motywy natury gos- 
podarczej i finansowej co do ko- 
nieczności zaciągnięcia przez 
Polskę 


pożyczki w wysokości jed- 
nego miljarda franków, 
gwarantowanej przez rząd francuski 
Prezydent Poincare oświadczył, że 
niezwłocznie zajmie się tą sprawą 
i zapewnił, że 
rząd francuski zgodzi się na 
udzielenie gwarancji, 
jeżeli francuski minister finansów 
znajdzie, że obecny stan rynku u- 


aronika nolityki nalgkiet 


— Rada ministrów otrzymała 
projekt budżetu na rok 192. 
Z projektu tego wynika, że naj- 
większe wydatki pochłaniają ko- 
leje, dałej idzie wojsko, skarb, 
oświata i t.d. 


Podkreślić rależy, że gdy do- 


jtychcezas wyfatki na oświat” zaj- 
Imowały w budżecie jedno % o- 
|atatnich miejse i wynosiły 2, 8 


do 4 procent całego budżetu, 
obecnie zajmują one jedno z 
|rierwszych miejsce i wynosza 
110 rracent budżetu zwyczajnego 
a 586 proc. budżetu nadzwyczaj- 
nego, przeciętułae zaś 8,5 proc. 


Wyt. 


— Dowiadujemy się, 
zvtownym kroslem 


|rzenie komisii dłacn państwowe- 


i 
w poniedziałek ;ściwszy czas: i warunki pożyczki. 


|niezyć będą z naszej 


I 


i zauważył, iż niestety niemieckie 
kapitały odgrywają wielką rolę w 
przemyśle w polskiej części Gór 
nego Sląska, podczas. gdy kapita- 
ły francuskie mtczestniczą w prze- 
myśle górnośląskim w bardzo o- 
graniczonym stopniu. Wreszcie 
Poincare wyraził nadzieję, Ye prze- 
silenie rządowe w chwili tak po- 
ważnej dla całej Europy, będzie 
załatwione w najbliższym czasie, 
a wzajemne stosunki francusko- 
polskie zacieśniać się będą. Poseł 
Radziszewski powrócić ina do War- 
szawy 8 b. m. 


pewnych pretensji tureckich slo 
rosyjskich lub ex-rosyjskich te- - 
rytorjów. 

„Daily Telegraph*  intryu; 
swoją posuwa tak daleka, 1} 
twierdzi, że Warszawa popchn 4- 
ta została do paktu z Aqgor! 
nietylko przez francuskie, ale 
pewne bnlszewiskie — jakko 
wiek nieznane francuskim 
wpływy, które działały równa 
cześnie a podstępnie. 


— Dziś rozpoczynają się 
Warszawie układy handlowe po! 
sko-rosyjsko-ukraińskie. Przew 
strony 
Strassburger, ze strony rosyjski 


wszytkich wydatków państwo: jP. Szumskij. 


— Dziś przybywa do Warsza. 


że po japońska, delegacja ekonomicz'ę 
w kierunku, Zwróci+ ona główną uwagę nar 
5 «stajoj poprawy finansowej 'gos- myst włóknisty i cukrowniczy. 
N.: Z. L., P.|podarki państwa będzie , utwo- 


— Wskutek zawikłań polii) 


Img. Komisja ta ma skladat się! wewnętrznej kwestja ochrony « 


jz trzech wybitnych i 


nicy zasługujących znawców fi- 


do p. Chądzyńskiego z zapy- skiego wypowiedział; się stron- nansów państwowych; do zakre- 
taniem, jakie jest zdanie N.P.R. sjetwa: Z. L. N., Ch. D., Klubjsu jel Vziałania będzie należeła: 


o możliwości 
tua 


rązwiązania sy- 


CH. 
P. Chądzyński odpowiad 


dały wyników, nie widzi więc 
sposobu utworzenia koalicji par- 
lamentarnej. 

P. Witos raz jeszcze stwier- 
dza, że próby utworzenia koa- 
licji parlamentarnej 
alne. 


Marszałek wówczas propo- 
nuje p. Głąbińskiemu utworze- 
mie większości parlamentarnej. 
P. Glabiński odmówił. Wów- 
czas marszałek ponownie pro- 
ponuie to samo p. Witosowi, 
który oczywiście także propo- 
zycję tę odrzuca. 

Marszałek wówczas wzywa 
aby na sali pozostali przedsta- 
wiciele tyłko tych klubów, któ- 
re gotowe są do utworzenia 
koalicji. Wychodzą przedstawi- 
ciele P.P.S, „Wyzwolenie“ i 
pos. dr. Thon. 
cza, że kluby: żydowski -i nie- 
miecki działać i głosować będą 
zgodnie. 

W tym momencie marsza- 
łek został wezwany do telefonu 
przez min. Skirmunta, który mu 
zakomunikował o wspólnym 
demarche posłów ententy, (Tekst 
dematchć podajemy powyżej 
przyp. red.). 

Kiedy marszałek powtórzył 
posłom treść rozmowy Z mi- 
nistrem Skirmuntem, posłowie 
Lutosławski, Głąbiński i 
Seyda wybuchnęli śmiechem, a 
ks. Maciejewicz zawołał. „Paa 


który oświad- | 


Dubanowicza, Katolicki 
| Ludowy — razem 135 glosow: 


Í a, Zydzi i niemcy nzależnili swój | w 
że jego układy z P.S.L. nie stosunek do p. Ponikowskiego jaj 
rencji, którą zamierza-; przygotowanym przez minister- 


jod konie 
ją z nim odbyć. 


'Poseł Skalski i Rosset o-| 


świadczył: przytemm, że gło- 
sy swe uzależniają od za” 


|} skiego szrawy w ieńskiej, 


| Marszałek oświadczył, że 
po porozumieniu się z p. Po- 
|oikowakim. uda się natychmiast 
(do Belwederu, aby przedstawić 
iNaczelnikowi państwa kandy- 
|daturę nowego premiera. Na- 
stępne zebranie konwentu senjo- 
rów odbędzie się jutro, dnia 8 
marca, o godz. 10 rano. 


WARSZAWA, 7 
Trąmpczyński po konwencie se- 
njorów udał się do prezydenta 
minisirów Ponikowskiego, zawia- 
damiając go o przebiegu wieczo- 
rowego posiedzenia konwentu se- 
njorów. 


| 


WARSZAWA, 7 marca (Teleto-| 


nem). Delegacja wileńska w cią- 


Klub | 


marca (Pat.) | 


kantroła nad sprawami 
zużycia i, zachowania długów 
ufetwowych. Projekt ustawy 
prowadzającej powyższą komi- 
ə dlugu państwowego jest już 


ścisła 


jjam skarbu. > 


— Wszystkie wydziały i de- 
,rattameuty ministerjium kolej 
„żeląznyeh otrzyimały nakaz opra- 


Są niere- łatwienia przez p. Pońikow- cowania sprawozdań % poszcze- 


|zólnych działów, celem zebrania 
materjału, który będzie przedsta- 
wiony na Konferencji genueń- 
skiej. 

Memorjał ma.zawierać dane 
dotyczące stanu ogólnego kolej- 
nictwa polskiego. — Na żądanie 
władz mia'sterjum spraw zagra- 
nicznych specjalnie szczegółowo 
inają być opracowane dane od- 
nośnie sprawności kolei polskich 
|— zarówno Sprawności przewós 
zowej, tranzytów ej, jak też 1 
przeładunkowej. 

Prawie wszystkie depńrtamen- 


na bez-|nicy wschodniej, mająca być T 
S ź ; | względ anfanie kraju i zazra< i ministi 
Wówczas marszałek zwraca się|ko kandydatuze p. Ponikow= | vzględne zaufanie kraju zre<|strzygniętą przez radę minis 


już w pierwszej połowie mar 
odwłóczy sie z dnia ną dzień. 
Fast ten „ma dla całoksziu: 
naszych spraw wschodnich bar 
ujemne znaczenie, gdy wiele sp: 
pogranicza tego nie męże być 
łatwionych przed decyzją rady 1 
nistrów, skutkiem czego ochron” 
zarówno co do wyciekania i szmu 
glu żywności, jak również i na> 
pływu niepożądanego elemein 
znajduje się w fazie, pozostawiajų 
cej wiele do życzenia, 
Razem ze zbliżającą słę wia: 
i ożywieniem obydwu stron 
granicza, powstają tam nowe zil 
gadnienia, które miały być równie 
rozstrzygnięte jaknajrychlej, a któr 
do dziś leżą nie załatwione, 


Rradriej 1 safe ów. 
Zgineły kosztowności za 16. 
miljomów, > 

WARSZAWA, 7 marca (Telef 
nem). Dziś w Banku Ziemiańss': 
stwierdzono zniknięcie zawarlosc 
z safe ów. W jednym były ulo: 
wane według oświadczenia klije 


ty i wydziały przesłały jaż żą-|klejnoty i złoto za 100 miljo" 


dane dane, których opracowa- 
niem zajmują się delegaci fu- 
chowcy na konfereneję pp. inż. 
Gieysztor i Frank. 


— „Baiły Telegraph" wyraża 
adziwienie i zaniepokojenie, że 


gu dnia wczorajszego nie odgry- |rząd polski nie zaprzeczył po- 
wała żadnej roli w przesileniu.|darej przez ten dziennik wia- 
Członkowie delegacji w liczbie 20| omości, iż Polska uznała rząd 


byli o godzinie 5-ej popołudniu wj utecki u akg y zaa 
h trr kB z nim stosunki dyplomatyczne, 
Belwederze na czarnej kawie, Potwierdza to jakoby „podej: 


Przyjęcie miało charakter ściśle | rgępia", że jeszcza w jesieni za- 
towarzyski. Wszelkich rozmów po-| warty został w Paryżu pomiędzy 
litycznych wyraźnie unikano. Warszawą a Angorą waktat 


jansa, mzupełnisjący irancusko- 
śtryjeczny brat Pitsa MI. 


$ 
Ri- 


turecki traktat zawazty przez p. 
Franklin-Bonitona, 

| według tego traktatu wza- 
pewne obietnice kemg- 
en do pomocy „przeciw 
Rosji sowieckiej, Poiska przyrze? 
„|biała poparcie procyagn toret- 


ego Nariiiwego Paktu“ oraz 


marek, w drugim należącym 
księżnej Woroneckiej znajdował 
się klejnoty wartości 80 miljonów 
marek. Połicja wszczęła docho 
dzenie. 4 


Prezydent poństwa j związek 
rymarzy, 


BERLIN, 7 marca. (Russpress} 
Dwa lata temu, berliński związel 
rymarzy postanowił usunąć ze swe 
go składu prezydenta państwa 
Ebtrts. Postanowienie to zatwier 
dzone zostało przez zarząd związ 
ku. Wobec tego Ebert zapisał si 
do innego związku. Obecnie radi 
związki po ponownej dyskusji W 
tej sprawie, więkazością głosó! 
przeciw 8 odrzuciła dacyzję msl 
nięcia Eberte. 

Ostatecznie sprawa będzie ro 
siszygnięża na apólnew zebrtani: 


[sprawują władze administracyjne 
FII instancji. 

Bezpośredni nadzór nad kotła- 
mi przekazuje się w granicach wo- 
jewództw: 


Sprawy roboinicze. 


Ze związku kolejarzy. a) Białostockiego, Kieleckiego, 

W lokalu własnym" łódzkiego | Krakowskiego, Lubelskiego, Lwow- 
koła Z.Z.K, odbyło się zebranie | skiego, Łódzkiego, Nowogródzkie- 
pracowników kolejowych pod prze-/ go, Poleskiego, Stanisławowskiego, | 
Inictwem Józefa Pawłowskiego. | Tarqopolskiego, _ Warszawskiego, 


wodni j 
Członek zarządu p. Kamejsza Wołyńskiego i m. st. Warszawy — 


nadzorowi ministra kolei żelaznych | 
oraz ministra spraw wojskowych, | obiadów mają repatrianci z Rosji. 
Zgłoszenia na obiady przyjimnie 


Sroda 8 marca 1922 r. 7 


Pierwszeństwo w otrzymywaniu | 


wydział onieki społecznej (nl. Mo- 
mitszki 10) którv zashktoeuiącym na 
korzystanie z obiadów (no spraw- 
dzeniu stanu materialneco) wyda: 
wać będzie odpowiednie legity- 
inacje obiadowe. 


Wczoraj w południe odbyła się 


gr 


Zakończenie rokowań 0 nodwyżkę płac 
-Ww przemyśle włóknistym. 


Robotnicy osiągnęl! podwyżkę przeciętnie 15 procent, 


| 


„ (le) Wczoraj o godz. 9-cj|nych w powyżej wspomnianych 
wieczorem podpisano w lokalu | związkach 
Zaknńczenie strełtu terhnitów, związku przemysłu włókienni- 


czego w państwie polskiem ul. 


zreferował sprawę umundurowania 
pracowników. Ponieważ w sferach 
rządzących zaznacza się tendencja 
zdążająca do tego aby pracownicy 
kolejowi pełniący służbę wewnętrz- 
ną opłacali całkowicie koszta mun- 
durowania, zaś ci, którzy mają 
bezpośrednią styczność z publicz- 
nością, opłacali połowę tych kosz- 
tów, zaś uposażenia pratowników 
nie pozwalają im na pokrycie 
tych" kosztów, — zebrani przyjęli 
rezolucję następującą: 

Ządamy przez w na 
sze małe pobory nie wystarczają- 
ce na grop am primen 
„ wydania wszystkim pracownikom 

hapandi od kategorji 15 do 17 
włącznie gotowe ubrania wraz Z 
butami bezpłatne. Wydawanie ti- 
brań miało się odbyć od każdego 
nowego roku, za rok zaś bieżący 
wydawać obecnie. W związku z 
wrastającą drożyzną, przyjęto na- 
stępująeą rezolucję w Sprawie t- 
oojaśeń pracowników kołejowych. 

'Ządamy jaknajszybszego uregu- 
skr „4 p A ye 
naszych poborów ops, 

aae tu jak td 


49 żądamy aby regulacji po- 
borów były ie wszystkie 
ożyźniane, 


jwej powzięto 


lację: 

Domagamy się wpeo- 
wadzenia jednolitej zmatyki 
służbowej dla wszy pracow- 


imików kolejowych, uzgodnionej z 
przedstawicielami związku, Prag- 
matyki nie uzgodnionej ze związ- 
kiem nie uznajemy”. 


Nastepnie, w sprawie | kasy po- 
zrzebowej przyjęto ustawę, z o pała 


której członek kasy wpłaca jedno- 
razowo wpisowe w kwocie mk. 
100, oraz jako udział 1000 mk. 


1 miesięczną składkę w wysokości 
450: mk. 


Z kasy otrzymują członkowie 
(wa pogrzeb dziecka do lat 10-ciu 


120.000 mk. do lat 18-tu 30.000] PST 


„mk, zaś za członka kasy wypłaca 
'się 50.000 mk, 

Pieniądze te wypłacane 
w ciagu 24 godzin po zawiadomie- 
niu o zgonie. (bip). 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


iIKomunikat państwowego Insty 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Pochaiiurno, deszez, ciepło. 

Pod wpływem nadciągającej z Atlan 
tyku depresji temperatura w Earopie 
środkowej panowała wczoraj wyższa, 
Popołudniu o godz. 5-ej termometr 
wakazywał w Berlinie plus 17, w War- 
szawie plus 14, Lwów plus 15. Obszar 
wysokiego cisnienia leży nadal nad 
Europą poludwiową. Temperatura naj- 
wyższa wynosiłą wczoraj w Warszawie 
plus 145 5top. najniższa plus 7. Tem- 
perałura w Zakopanem onegdaj wyno- 
siła: najwyższa plus 11, najniższa. plus 
4 stopnie 


- 


Zjazd starostów. 


W dniu 15 b. m. odbędzie się, 
w sali obrad województwa łódz- 


kiego zjazd starosłów tutejszego; 
wajewodztwa. (Dip), | 
' Dozer nad kolia parowemi. | 
W Monitorze Polskim” ogio-| 
szó n rezporządźenie w sprawie 
wi wania dozoru nad kotłami 
P "m 
ocy tego rozporządzenia 
i nad wszystkiemi kotłami 
tak rzadowćmi, jak i prywatnemi, 
z wyjątkiem koków podlegających | 


stowarzyszeniu dozoru kotłów w 
Warszawie. | 

b) Poznańskiego i Pomorskiego, 
stowarzyszeniu dozoru kotłów w 
Poznaniu. „MA 

" Właściciele kotłów, powinni, o 
ile dotąd tego nie uczynili, zgłosić 
swoje kotły, z wyjątkiem kotłów 
rządowych, d 
warzyszeń do dnia 31 marca 1922 
1. mezałeżnie od tego, czy kotły 
są czynne, czy też nie, pod rygo- 
rem kar, przewidzianych w art. 5 
ustawy z dn. 34 maja 1921 r. 


O tramwaje miejskie. 


W tym 
konferencja z udziałem przedsta- 
wicieli frakcji radzieckich, na któ- 
rej rozpatrywana będzie sprawa 
tramwajów miejskich. (bip.) 


Ze szpitała Peznańskich. 


Za kika dni szpital zostanie 
częściowo uruchomiony. Obecnie 
straż Poznańskiego napełnia rezer- 
woary wodą, czerpaną z browaru 
Anstadta, gdyż rury i motor zo- 
stały zniszczone z powodu mfo- 
zów. Przy remoncie pracuje 50 
robotników. Koszta wynoszą bliz- 
ko 50 milionów mk. (bip.) 


Podatek od węgła. 

Na podstawie, art. 8 dekretu w 
przedmiocie ska.bowości powiato- 
wych związków komunalnych, 
wprowadzony został podatek od 
węgla na rzecz powiatowych związ- 


"| ków komunałnych. 


Podatek pobiera się od wszel- 
kich p spoż węgla, przezna- 
czonego nżytku lub sprzedaży, 
z wyjątkiem transportów przezna- 
czonych dla zakładów i przedsię- 
biorstw państwowych. 

Wysokość podatku wynosi 10 
proc. ceny franco-- wagon— ko- 


ia. 

Podatek opłacają osoby pry- 
watne i prawne, odbierające wę- 
giel wagonowo. 

Powiatowy związek komunalny 
ma prawo ściągać podatek tak sa) 
imodzielnie, jaki za pośrednictwem 
na zasadzie umowy lub porozu- 


ia. 
Każdy odbiorca obowiązany 
jest do zawiadomienig) powiatowej 
kasy komunalnej: 
1) o każdym przybywającym 
transporcie węgla, z uwzglednie- 
niem ilości i powołaniem się na 
daty i nr. frachtu kolejowego, w 
ciągu 48 godzin od chwili przy- 
bycia węgla na stację ładunkową, 
2) o każdej nadesłanej fraktit- 
rze z uwzględnieniem ceny węgla 


i powołaniemsię nadatę i nr. frak- |trażycki w nąlchodzącą niedzielę, 
tury w ciągu 48 godzin od chwili| dnia 12 marca 1922 r. wygłosi od-| 


otrzymania faktury, 


Podatek powinien być płacony |w którym wyłoży swą własną, te- W 


przez odbiorcę do powiatowej ka- 
sy komunalnej w ciągu 4 tygodni 
od daty otrzymania nakazu płat- 


| niczego. 


Powiatowy związek komunalny 
w osobie upoważnionego przed- 
stawiciela wrzędowego, ma prawo 
sprawdzić ksiegi i dówody odbior 
ców węgla. Również władze kole- 
jowe udzielać będą powiatowęmu 
związkowi komumałnemu wszelfich 
informacji o - węglu 
ładunkach wagonowyćh. 


Odbiorcy świadomie ukrywają- ttumy publiczności. 


l 
| 


cy lub podający świadowie fałszy- 

we dane, będą pociągani do od- 

powiedzialności w myśl art. 138 
„ K (bip.) 


Tania kuchnia dla niezamożnej m 


inteligencji, 


Wydzia! opieki społecznej mia- 
gistratu m. Łodzi, otwiera tanią 
kuchnię dla niezsitcźnej inte joen- 


cji. Wydawane będą obiady (z 2 
dań) z produktów amerykańskich, 
ofiarowanych przez aiierykański wy- 
dział ratunkowy. 


Dzienny posilek wynosić będzie | dował w policji, iż w wagonie pa 


średnio 280 gramów następujących 


produktów: mąki, fasoli, ryżu, mleka | ” 


skondensoware o, cukru, kakao, 


tłuszcza i tyby KORT WONG 


o wymienionych sto- | NY. 


it odbędzie Się | 


suce psychologji. 


przybyłym w|ukowych 


idzie wojskowa - gospodarczym nr. sjt zamówienia na ekanori, 


w magistracie pod przewodnictwem | Piotrkowska 96, następującą u- 
prezydenta Rżewskiego konieren- | mowę: 


pd Gór Płk 2e zoiaz „W dniu 7-ym marca 1922 


kiem techników "molskich. Z ra- ` JP 
miesa techników byli nn. ma | TOKU między -przedstawicielami 


Gross 1inż. Dylon. Po dłyższych ZWiązku przemysłu włókienni- 
debatach zebrani doszli da noro-|CZego , w państwie polskietn, 
zamienia i zatąpa został załacodzo-|krajowego związku przemysłu 
| Intro technicy przystępują da włókienniczego, związku farbiarń 
|pracy. bip). i wykorńczalń okręgu łódzkiego, 
gw jZWiązku farbiarń zarobkowych 
hand. i biur. m. Łodzi. iz jednej strony, i związkiem 
mr. SOE r sig | Zawodowym przemyslu włókni- 
dalszy ciag walnego zabrania |S 289 4. raca“, związkiem zawo- 
azłonków zwiazku zawodowego dowym robotników i robotnic 
pracowników handlr=veh i hinro- |przeimysłu włóknistego w Pol- 
RY EA ar Kodgłnstki 21). |sce, chrześcijańsk, związ. zaw. 
z zał NTE gr dał s PA PCE radę 4 H 
wod E RST dia „od: robotników przemysíu włókni- 
dawna tug drskułowanej w łonie|Stego Z drugiej strony została 
związku sprawy połaozenja 7e|Zawarta umowa następująca: 
związkiem zaw. prac. w przem, 
i handlu (Sienkiewicza 22). 

7arząd przedstawił cały nrze- 
bieg pertraktacji, lecz wniosków 
żadnych nie zełosił, pozostawiając 
walsemm zebraniu decyzję apro- 
baty stanowiska zarządu, zajętogo 
na konferencjach. 

Wywiązała sia namietna ðv- 


Zehranłe zwiazku zdw. øra 


nika tegoż zakładu, Michała Francza- 
ka, zam. przy ul. Ogrodowej nr. 58 
w chwili, gdy chowa! śledzie do worka. 


Echa kradzieży. W sprawie 


lra- 


sknajs, w czasie której wysłu- | dzieży w domu ekspedyeyinym Eljasz 
ohano również  przedstawioieli aigen taat AERA dowiadit- 

emy się, że złodzieje zostali przy pra- 
związku zaw. prac. w przem. |y spioszeni, tak że lupem fch stało 
i handln, się tylko kilka małowartościowych drob- 


Watne zabranie wyraziło „swą j "ostek. 
solidarność i rezolucją i stano» 
wiskiem zarządu stwierdzającym, 
iż przez wysnwanie kwestji języ- 
kowej, jako  zasadniezej, zw. 
uniemożliwia połączenie, oraz, że 
najodpogieduiejszą forma zjedno- 
rzenia rvcha zawodowego jesł 
zMkwidowanie odrębnych naejona- 
HMstycznyrkh organizacji i musawe 
przęstąrienie do zwiazkn (Koś. 
ciuszki 214), Jednocześnie walne! 
zebranie poleciła nowoobranemu| 
zśrządowi, nawiązanie  kontaktn 
z twarzągomi się o"niratami zriąz- 
ków pracownicovch w Warszawie, 
celem ew. przystapienio do ogó|- 
wej, csły proletarijat handlowy 
obejmującej centrali. Uchwalano 
również podwyższyć składkę człon- 
kowską do 300 mk. miesięcznie, 
wpisowe żaś do 200 mk. Walne 
zebranie postanowiło wznowić wy- 
dawnictwo organn związk. „Nasze 
sprawy” w formie miesięcznika, 
przyczem uchwaliło obowiązkową 
przez wszystkich ezłonków pre- 
numerate tegoż. Następnie da- 
konano wyborów zarząda. 


Z sadów. 


O pobicie ojca. 


Szendyszew Szajndła wraz ze 
swym kochankiem Rafałem Szwar- 
cem, pobiła ojca swego podczas 
sprzeczki, 

Sprawa ia znalazła się na po- 
jedzeniu sądu okręgowego. 


ciec nie chciał dać jej na qtrzę- 
manię i podczas sprzeczki uderzył 
ją kiaczem. 

Ojciec oskarżonej opowiada jak 
to córka jego biła go kilkakrotnie, 
a prócz tego okradła go wraz z 
małżonką jego. 

Sąd skazs! Szajndlę Szendyszew 
na 3 miesiące więzienia, a na za- 
sadzie amnestji karę darował. (bip.) 


o E 8-0 godzinnego 
dnia pracy. i 
W swoim ozasie sędzia pokoju 5-40 
okresu rozważa! dwie sprawy o nie- 
przestrzeganie 8-io godzinnego dnia 
pracy, wiaścicieli piekarń Marji Her- 
mansowej (Wólczańska 145), oraz Leo- 
polda Frejmagka 'Karola 10), obydwnie 
ODRZE z ap acena grzywny 
: A po 10,000 mk. wyniku « powyższego 
Znakomity filozof, prof. dr. Pe- | obydwie strony podały skargę ERTEN 
ina do sądu odwoławczego, który w dniu 
wczorajszym pod przewodnictwem sę- 
dziedo Zajkowskiedo je rozważał. — 
Sprawie Hermansowej świadkowie 
ó > zeznali, że spóźnienie pracy nastąpiło 
orję emocjonalną, skutkiem okoliczności niezależnych od 
Teorja ta, która przysporzyła oskarżonej, a mianowicie zepsucie prą- 
laurów sławie naszego wielkiego | du, a ponieważ reż zero ja 
: ; > zpoczęty, i znajduj 
uczonego, stanowi rewolucję s kę | maszyny da robienia ciasta Paben cze- 
3 Na tle teorji O |go praca musiała być nadal prowadzo- 
wzruszeniach prof. Petrażycki wy- !na recznie, co spowodowało opóźnienie 
prowadza nową teorję miłości ij w pracy. Sąd wyrok lej instancji uchy- 
*0żnych jej rodzajów lit i uniewinnił fHermansową, co zaś do 
dei sie NZ iFrejmarka, wolec tego, że okoliczności 
Temat i osoba prelegenia, ZRa- (Sprawy się nie zmieniły, wyrok, jako 
nego ze swych oryginalnych i nie- | sluszny zatwierdził. (bip). 
zależnych poglądów i odkryć na- 
> ściągnie niewątpliwie w 


Nauka Oo wzruszeniach ł nowaj 


teorja miłości. 


czyt z cyklu „O istocie miłości”, 


dniu odczytu do sali Filharmonii 


Kryminalistyka, 


aresztowa! przy u. Snacerowej 
fózeta Lasotę, który w mot” z dnia 25 | 37 
na 26 grudnia r. ub. przepiluwał kraty! 
w oknie w więzieniu przy «l. Tardowej 
i zbiegł. Lasotę odesłano do więzienia | 
przy ul. Targowe. 

r 


Co kradną? Oszerowi Diałodwier- 
skjemmu, zamieszkalemu przy ul. Piotr- 
Rowskiej 25, slradmono z mieszkania 
różne rzeczy na sumę 700,000 mk. 

-> Prauciszek Kasprowicz zamel- 


W. 


dążącego do Lodz? Skradziane 
kieszeni 150.006 mic. i 
— Przy mi. Ogrodowej 55 w sakla- | cte. Fypy amerykańskie i 


m0 


Oskarzoma tfomaczyła się iż Of-ite] na 


Lzelądników 


Aresztawanie zbiega. Wrząd ślej- do I-ej kategorji robót w warsztacie lub po za domem pos 
nkuje B. Kazimiers*i, Łódź, Dzielna 24. 


NEceopamiewnus E'abrylzau 


NEBLI BIUROWYCH 


Buszaraia parowa i Tartak 


Markusfeld 


ciągu Łódź, ui. Cegielniana 214, Telsfon 13-15. 


Poleca ze składów: biurka zyk: ipiasyie szatki, stoliki do maszynziotele 

arwodykie 

Wystawiane „łargach Wscita rę 
* Piatha 


zostaje przyznana podwyże 
ka, wysekość której dla ro- 
botnika, mającego stawkę 
podstawową mk. 18.— wys 
nosi 4 proc. i podnesi się 
przy wzroście stawki pode 
stawowej do mk. 47— na. 
każdą markę przyrostu pła« 
cy zasadniczej o 1 proc., tak 
że przy stawce mk. 47.— 
podwyżka wynosi 33 proc. 
Osiągnięty w poszczególnej 
pozycji stawki dżiennej procent 


jpodwyżki dolicza się do płacy 


iza każdą wyprodukowaną w a- 
ikordzie jednostkę. O ile staw- 
ka akordowa zosłała błędnie 
|wyliczona, to takowa podlega 
| rewizji, 

Dodatek drożyźniany pozo- 


Od dnia 6 marca 1922 roku j Zostaje bez ziiany, t.j. wyno- 
włącznie robotnikom przemysłu |5! dziennie mk. 140— za ka- 
włókienniczego fabryk, zrzeszo- | dy przepracowany dzień“, 


TOVN EEEE NOTY ZEG YW YCD TL NIEDO ZZA POZO". CZA ANE TOBA LJ 
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Synäykat budowy 
domów w Warszawie. 


(le) Dowiadujemy się, iż jeden 
z banków francuskich wyraził swą 
zgodę na ntworzenie w niedalekiej 
przyszłości syndykatn budówy do- 
mów dochodowych w Warszawie pod 
warunkiem przystąpienia natychmiast 
do budowy hotelu w Warszawie, 
Zawiązanie takiego towarzystwa bu- 
dowy hotelu ma być zatem probie 
rzem naszej siły finansowej i admi 
nistracy jnej. i 

Bank francuski asygnuje na ten 
cel 700 miljonów matek polskich, 
Według przybliżonego kosztorysu, ho- 
sto pokoj wraz z nrzadzeniem 
osztować będzie 1 miljard marek, 
nawet prawdopodobnie 1 i pół mil- 
jarda, Tdzie zatem o to. by grupa 
polska dostarczyła brakujące 300 do 
500 miłjonów marek. Nie wchodząc 
na ramie w szczegóły finansowania 
przedsiębiorstwa, zaznaczamy, iż 0= 
gólny program finansowy przedsta- 
wia się następująco: 

Kapitał akcyjny 100 miljonów 
marek polskich. Pożyczka hypoteczną 
900 miłjonów marek polskich, 

Kapitał akcyjny mają podpisać do 
wysokości 51 pr. — kapitaliści polscy; 
do wysokości 49 pr. kapitaliści frane 
cuscy. 

Pożyczka hypoteczna bylaby zae 
tem ze strony franeuskiej w wyso 
kości około 650 miljonów, ze strony 
zaś polskiej około 250 miljonów. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, M. W. Str. Towarzystwa tak wye 
sokich pożyczek nie udzielałą. Przy. 
puszczalnie będzie Pan musiał starać 
się o kredyt prywatny. 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 
krawieckich 


li 
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Abdera pocztowa. 


"Pierwszorzędne znaczenie dła 
kulturalnego i gospodarczego roz- 
woju państwa mają instytucje ko- 
munikacyjne, oraz instytucje, słu- 
żące do przesyłania - wiadomości. 
Po licznych sporach teoretycznych, 
"oraz poczynieniu doświadczeń, o- 
brano, jako formę prowadzenia 
przedsiębiorstw kolejowych, częś- 
ciowo towarzystwa prywatne, częś- 
ciowo zaś wzięło to zadanie na 
swe barki państwo, bądź to w for- 
mie monopolu absolutnego, bądź 
też w formie mónopolu istniejące- 
go równolegle obok prywatnych 
‘towarzystw kolejowych. O ile więc 
w dziedzinie organizacji torm lą- 
dowych przedsiębiorstw komuni- 
kacyjnych zdania są podzielone i 
"państwa stosują u siebie jeden z 
wyżej wymienionych trzech syste- 
mów, o tyłe cały świat uznał za 
siedynie odpowiednią formę pro- 
wadzenia zakładów dla przesyłania 
wiadomości czyli poczt — system 
monopolu państwowego. 

Jeżeli wszyscy zgodnie wypo- 


pocztowemi wyłącznie do rąk n- 
rzędnika, przyjmującego przekazy”. 
Zaiste truduo uwierzyć, że mo- 


gło być wydane rozporządzenie, | (423 
znoszące używanie znaczków pocz- | 389 


towych przy przesyłaniu pieniędzy. 
Wszak zastąpienie opłat gotówko- 
wych opłatami, wnoszonemi w 
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Sroda 5 marca 192 T, 
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Rozali 
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a Harnasonowa 


wdowa po b. p. Józefie 


zmarła 7 marca r, b. przeżywszy lat 72. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpt w czwartek 
ulicy Cegielnianej 70, o czem zawiadamiają 


, © godz. 8-iej z domu przy 


formie znaczków pocztowych było | gą $% 


punktem zwrotnym w historji roz-|* 


woju ruchu pocztowego.| Wielka 
oszczędność czasu zarówno publi- 
czności jak i personelu urzędni- 
czego, możność lepszego wyzyska- 
mia pracy pracowników poczty, 
wreszcie wygoda uzyskana przez 
zastąpienie gotówkowego wpłaca- 
nia należności pocztowych znacz- 
kami pocztowemi przyczyniły się 
do niebywałego rózwoju poczt. — 
Od czasu wprowadzenia znaczków 
ruch poczt wzmógł się 25-cio 
krotnie. — Wprowadzenie znaczka 
pocztowego zaprojektował w roku 
1837 anglik Rowland Hill. Pomysł 
był tak w swych skutkach donio- 
sły, że wdzięczny kraj uczcił go 


wiadają się za systemem państwo- | pomnikiem. 


wego monopolu pocztowego, dzie- 
je się to dlatego, że zarząd poczt 
jest niezmiernie prosty i może się 
kierować ogólnie przyjętemi nie- 
skomplikowanemi metodami. Za- 
rząd pocztą jest małozmienny i wy- 
maga nawet sporo konserwatywnej 
rutyny. Przeciwnikom monopolów 
został wytrącony z rąk tak poważ- 
nv oręż jakim jest argument oba- 
wy skostnienia działalności zakła- 
dów zmonopolizowanych i system 
poczt pańtwowych został ogólnie 
przyjęty. 

Zarząd połskich poczt czynił 
dotychczas starania, by w przysz- 
łości, choćby dalekiej, dorównać 
swym zachodnio-europejskim pier- 
wowzorom. Prawie wszystkie do- 
tychczasowe zarządzenia miały na 
celu doskonalenie praca prymi- 
tywnie zorganizowanych i podle 
funkcjonujących urzędów  poczto- 
wych. Osiągnięto na tem polu na- 
wet pewne wyniki, bo zdarzają się 
wypadki, że listy z Warszawy do- 
chodzą na drugi dzień, normalnie 
podróżujące cztery dni listy ze 
Lwowa dochodzą na trzeci dzień, 
a nawet czasami depesze termino- 
we osiągają Kraków już w 24 go- 
dziny po wysłaniu. 

Przywykli do wojennych utrud- 
nień i nieporządków, z radością 
witamy objawy choćby najmniej- 
szej poprawy dotychczasowych sto- 
sunków, Atoli ministerstwo poczt 
zmieniło metody pracy, wydając 
zarządzenie, które nietylko zmniej- 
szy sprawność poczt, ale nadto na- 
razi nas na szyderstwo i pogardę 

ranicy. 

Oto kwiatek. 

P. minister Stesłowicz wydał 
tozporządzenie 'za l. 74qv, które 
weszło w życie z dniem 1 marca, 
następującej treści: 

„Opłaty pocztowe za przekazy 
pocztowe i telegraficzne uiszczać 
należy według obowiązującej ta- 
ryly pocztowej zamiast znaczkami 


TEATR 


„SCALA” 


Cegielniana Nr. 18. 


Kasa czynna où li—B w, bosz przerwy. 


Osta 


Tymczasem p. minister Stesło- 
wicz zapoczątkował swem rozpo- 
rządzeniem erę niszczenia zdoby- 
czy w dziedzinie techniki poczto 
wej. Nie można wiedzieć czy dzień 
jutrzejszy nie przyniesie nam roz- 
porządzenia, wprowadzającego go- 
tówkowe opłaty za listy, a znaczek 
pocztowy polski nie zostanie jedy- 
nie muzealnym zabytkiem w zbio- 
rach filatelistów? UZ 


P. minister Stestowicz z męską 


odwagą zrobił w tym kierunku 
pierwszy krok, p 
ZatntorpelowanY emnia 


wyższy urzędnik łódzkiego urzędu 
pocztowego o pobndki tego roz- 
porządzenia, odpowiedział otwar- 
cie, że wydania spowodowały 
nadużycia przyjmujących prze- 
kasy urzędników, Ministerstwo 
zamiast obmyśleć sposób przepro- 
wadzenie ścisłej kontroll ksiażki 
recepisów % wysyłanemi przeka 
zami, obrało jnną drozę. Skutki 
są oczywiste, Trzędnik przyjmu- 
jący opłatę w pieniędzach potrze- 
buje conajmniej dwa razy tyle 
czasu, ile znżywał uprzednio gą 
załatwienie jednego infereSentą, 
Przyjąć można śmiało, ża i tak 
nikła u nas sprawność wynosić 
będzie jedną trzecią dotychcza- 
sowej. Trzeba będzie rozwiązać 
następujący dylemat. Albo utrzy- 
mać tę Samą cO dotychczas ilość 
urzędników i narazić publiozność 
na ogromną stratę ezasu — jednom 
słowem, powrócić do szykan wo- 
jennych, albo powiększyć 'trzy= 
krotnie liczbę urzedników, Jaki 
będzie praktyczny „efekt tego 
fatalnego rozporządźonia p. min. 
Stesłowicza? W kierunku zapo- 
bieżenia nadeżyciom nieuczciwych 
urzędników — żaden, gdyż nie 
ustanowiono zupełnie kontroli 
w okresie ekspedjowauia prze- 
kazów, t. zn, w ozasie 0d przy- 
jęcia do wysyłki 'ich na kolej. 


SCALA 


— dyłowska trupa dramatyczna — 


J 


ZGUBIONO 


od ni. Nowomiejskiej ku dworcowi Raiiskiemu 
przy wsiadaniu do tramwaju X 8, tymozasowe 
zaświadczenie demobtlizacji wras z innemi doku- 


wy znalasca zechce przesłać pod adresem: L. Ła- kapeluszy 
kowski, Wiernszów Marjanow, pow. wieluński. Pjogtrkowska M 
070—3; 


Premiera = 
komedji Gogola 


GRWR 


Nafdnżyecta popełniśne tyłko w tym 
okresie. Boimy sią rzeczy gor- 
szej. Pan min. Stesłowiez prze- 
kona sią łacno, że zarządzenie 
jego jest bezeelowe 1 gotów jest 
w colu zapobieżenis nadużyciom, 
przestawió sejmowi wniosek © 
zniesienie poczt. Obawy te nie 
są tak płonne, jakby nam się 
mogło wydawać. Jesteśmy kra- 
jem niemożliwości nie tylko w 
dziedzinie politycznej i ekono- 
miezne, alo dzięki ambicji p. mi- 
nfstra. poczt, równioż w poez- 
towej, 

Stan ten jest tembardziej po- 
żałowania godny, że Polaka I po- 
laćcy w dziedzinie poczt wprowa- 
dzali urządzenia  naśladowane 
przez cały świat. 

I tak. 

Król Stefan Batory, mstanowił 
około r. 1590 nieznaną miodzie 
podóworas inowację, mianowicie— 
opłaty stałe, bez względu na od- 
ległość, Europa zaprowadziła 
ostatecznie tę reformą, dopiero 
w połowie XIX wieku, 

Rodak nasz, wielki finansista 
Ludwtk Wołowski, założyciel 
pierwszego w Eoropie kredyto- 
wego banku siemakiego „Credtt 
tonoier* W Paryżu I twórca szkoły 
bimetalistów, zaproponował wpro- 
wadzenie kart pocztowych, ©o 
zostało przeprowadzona we Francji 


W r. 1849, Tą nowość naślado- 


wały wszystkie państwa świata. 


Minister poczt Rzeezypospo- 
litej wsławić się pragnie również 
zarządzeniami dotychczas niezna- 
nemi. Nie będą one jednak na- 
śladowane przez oały świat lecz 
wskazywane, jako metody niedo: 
łąstwa 1 powierzchownego ujme- 
wania problemów administracyj- 
ayeb. 

Sławetne rozporządzenie 0 
zniesienia znaczków pocztowych 
w prochu przekazowym sohodzi się 
dziwnie « przesileniem ministers 
jalnem. 

Może p. min, Stesłowicz sko- 
rzystał ze sposobności nadawania 
przekazów pieniężnych już jako 


zwyczajny obywatel, a wtedy na- | 100 marek 71.50. 


leżycie sam oceni wartość swego 
rozporządzenia, 
Dr. Leszek Kirkien. 


Ozytajcie 
„Kurjer Wieczorny” 


Krakowskiej 


„Rewizor“ 


Poszukiwany w oKolicy Łodzi 


` Dzieci i rodzina. 


«> E RZ 


Bank Zachodni 1980, 

Cukier 21750. 

Drzewo 1875—1900 

Węgiei 18100—17600—18000. + 
Lilpop 3800. 

Ostrowiec 8150. 

Rudzki 2560— 2540—2550. 
Starachowice 4000—4975. 
Zyrardów 76000—77000—7650 
Borkowski 1550— 1555. 
Bracia Jabłkowscy 1340. 
Żegluga 1800—1790—1850. 
Polska nafta 2555—2575. 


czarnej giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej głełdzie warszaw: 
skiej notowania były następujące: 
Dolary 4475. 


f Targi wiedeńskie. W Wie- 
dnia są obecnie ozynione przygoto- 
wania do drugiego miądzynarodowe- 
go targu, który ma się odbyć mię- 
dzy 19—25 marca 1922 roku. Po 


w mieście. Zycie towarzyskie i prze- 
mysłowe w Wiedniu otrzymało no- 
wy impnłs i z codziennego widoku 
ulicy łatwo poznać, że do Wiednia 
przybywają na dłuższy pobyt tysią- 
ce eudzozłemoów. Wszędzie są czy- 
nione przygotowania do tego wiel- 
kiego tygodnia przemysła i handlu, 
Wielkie kotelo i prywatne mieszka- 
nia przygotowują najlepsze pokoje 
na przyjęcie eudzoziemców. Wykaz 
mieszkaniowy targów załatwia 00- 
dziennie większą ilość zamówień na 
mieszkania z zagraniey. Bliższych 
informacji, jak również karty uczest 
nivtwa na targi wiedeńskie udziela 
i ea ear A RA towarzy- Cama niella W tdi. 
stwo handlowe i transportowe od- Wczorajsze tranzakcje na czarnej 
dział w Łodzi, ulica Piotrkowska | giełdzie zdradzały chwiejność. Obroty 
om 126. dość ożywione, gorączkowe. Rtich duży. 
Kursy kształtowały się następująco: 
Dolary 4487.504475. 
Marki niem. 17.50—17,.86 
Franki franc. 400—412. 
Franki szwajc. 880. 
Franki belg. 388—390. 
Fanty 18800—19700. 
Kor. atrstr. 0.64.50—0:70 


Franki 411. 

* Funty 20000. 
Marki niem. 17.90. 
Rubłe złote 216000. 
Ruble srebrne 12%. 
Bilon srebrny 600. 


o 


Rynek pieniężny. 


Qietda warszaweka. 
Notowania wczorajsze. 


Gotówka. 
Sten. Zjedn. 4555— 4477.50. Korony czeskie 71—7275. 
Czeki | wpłaty. l 
Belgja 392—300. von liy piate, 


Berlin 17.80—17,70. 
Gdańsk 17.80—17.72 i pół. 
Kopenhaga 920. 

Londyn 20200—18200. 


5,70—6,72 i p 
Nowy Jerk 4550—4500. Dolary BE Zjedn. 251—280. 
Paryż 416—411 Tendencja słabsza. 
Praga 74—75.25 TPA ZZ ZZA OE. 
Wam em |fino,CORSO" 
Wiedeń 67—65.50. 
* Ino, 
41 pół proc. listy zest. złemsk. za 2. ZIELONA 2. 
100 rubli 280. 


4i pół proc. listy zast. złemsk za 


5 proc. oblig. m. Warszawy 350 Imieniu 


—562.50 b 


6 pr oc. oblig. m. Warszawy 1915-16 r. 


241—242. 
5 proc, poź. przezorn. 97.25—06.50|— 
87. 


A 
Bank Dyskontowy 5225 


Bank Handli. w Warsz. 


3910 —3g05, | Ślach z słynnym EDDIE NO- 
Bank Kred. Warsz. 5000—3050 | 


LO w roli głównej. 


Operetki „Nowosci“ ru < 


| Piątek, 10.3, Sobota 11.5, Niedzieła 12.9 po poł. Niedziela w. 
$ Premjera! Senancja! Najlepsza operetka! 
| 


IAŁY MAZUR 


Lebara. Bpocjalne dekoracje i kostjnmy. 


została odłożona z przyczyn technicz- 
nych na dzień li-go marsa r, b. === 


Bilety zachowują wartość, 


do- Dla Niomi z 


Í Z i zagranicy 
Partanpus godną komunikacją kolejową lub tramwajową OoszU lz uie się 
zeome | gomek=willa z ogrodem P Enć= > 
mentamj, na Imię Ludwika Łukowskiego. Łaska-|panny do pracowni ji kilkunasto morgowem gospodarstwem. Domek 3—4 rutynewanych 
+ Salomea“ ,musi się nadawać na stałe (a więc i zimowe) za- | 5 . 
Ewci AE majstrów tkackich 
o a= n  ME=. l. U 


periy, zioko, srebro, zegarki i różną 
kupują: płacą najzomienniej. 


Sklep jaki. gf, Heszkc "1, o 


róg P 


RYLANTY. 


ogielniana 37,|ui. Piotrkowska % 


HA WYPLATE 


Acie, | 


biżcirję 
4—2 


townzy akio 


Pragniemy nabyć, lub ewentaałnie wy- 
dzierżawić w Łodzi lab "okolicy 

budynki fabryczne 

gą w dobrym stanie, od 2000 do 3000 kw. mtr. oferty . 

| suk „ik ©" do admin „Głesa*. 120-5i „Emąe*. 


(do montowania automatycznych zmieniaczy czółenek przy warsztatach 
tkackich, Oprócz zapewnionej pensji będą także bonińkowane spe" 
cisinte dzienne wydatki przy montowaniu Pierwszeństwo mają nie- 
romsci z możliwie dobrym Jntai języków. W yczerpające 
dołączoną zyciorysej, ris lówgralją do Adim. Glosa pod 

- 3250—1 


= 


1 
4 


Amerykański dramat w 6 czę-. 


3% 


N 67” 


Sroda 8 marca 1922. > 


4g' 


Tętno chwili. | 


Zamiast recenzji. 

Czy znacie, szanowni i tkliwi 
państwo, nową książkę Andrzeja 
Radka, reklamowaną we wszystkich 
organach polskiej prasy patrjotycz- 
nej ? | 

Książka nosi tytuł „Ostatnia 
deska ratunku“, a w treści. swej 
przedstawia zbiór nowel i opo- 
wieści, malujących życie więźniów 
politycznych za czasów caratu. 

Otwieram: książkę na stronicy 
%4.-ef i trafiam na „zagajenie gło- 
dówki": zabiera właśnie głos mil- 
czący dotąd Fertner, jeden ze ska- 
zaficów: 

— Nie jemy i nie będziemy je- 
iii. — zawołał, — Powiadacie, że 
sami nic nie poradzimy? A i cóż 
wam pomoże, jeżeli będziecie je- 
dli? Chyba to tyłko, że się mę- 
czarnie nasze przewleką jeszcze 
kilka tygodni. Słuchajcie! Inne 
cele mie protestują i mie bedą! 
Złodzieje nigdy nie zgodzą się na 
głodówkę, tem bardziej, że oni mo- 
gą wytrzymać.” Posiadają rodziny, 
przyjaciół, otrzymują posyłki i pie- 
niądze. A z nas już nikt od dwóch 
miesięcy kawałka Cukru nje wi- 
dział! Żyjemy tylko z kotła Almie 
ra nasze ciało, klekoczą nasze ko- 
*ci, gdy się poruszamy, z gniją- 
cych dziąseł wypadają zęby, po- 
scyły nas strupy, jesteśmy jak trę: 
dowaci. Czegóż, wy się jeszcze 
spodziewacie? Wy, żywe trupy! 
Czy nie macie odwagi, ażeby sko- 
nać? Wszak pozostało nam już 
iylko jedno jedyne wyjście z tego 
piekła — śmierć! Unwzyjmy więc 
razem, towarzyszeł 


Oto krzyk rozpaczy, jaki tak 
niedawno jeszcze rozlegał się w 
lochach więziennych, dając strasz- 
liwe świadectwo tej doli, z jaką 
zmagać się musiał duch ujarzmio- 
nej Polski, I nie mówcie, że krzyk 
taki bywał czemś rządkiem, wy- 
jątkowem, jedynem. Ta rozpacz, 
która zeń bije, była dla wiełu, dla 
bardzo wielu przez długie lata 
hiebem powszednim. Któż zresztą, 

luślzi naszego pokolenia, kto 
choć iskrę niepodiegłości w sobie 
piastował, nie przeszedł przez mo- 


skiewskie, przez pruskie więzienia? |sobą do porozumienia w sprawie 
\ iluż z nich skonało? Ale wszy-, stosunku swego do Lloyd George'a. 
ikim, którzy w nich cierpieli, świe- | Premier już rzeka? na to kilkakroć, nom, 


ła myśl, że nie cierpią napróżno. 
Że nie zginą darmo. Dlatego koń- 
czyli życie mieraz samobójstwem, 


ale nie kończyli go obłędem. Wie-! 
że wfaz z miewolą Polski: 


rzyli, 
«ończy się w Polsce ta okrutra, 
prutałna poniewierke człowieka, w 
siej gnit naród nase pod caratem. 
. jeśli nawet nie śmieli puszczać 

ulzów snom swoim zbyt daleko, 
ib o jednem przecież nie wąłpili 
nigdy: że w wołnej Polsce raz na 
ewsze znikną z oblicza jej ziemi 
„głodówki* więzienne oraz to wszy- 
siko, co je wywołuje, co im towa- 
co po nich nastaje... Takie 
zjawiska, jak głodówki więzienne, 
są zaiste wadem ra ciele ludzkości, 
strupem ni vgamźmie społecznym, 
krzykiem przetleńsiwa 


„YSZY 
ST 


rzeciw te- 
ma najświęlszewii 2 dafów przy- 
rody, jakich jest życie.. Tak, jeśli 
owi ludzie, którym my dzisiaj za- 
wdzięczamiy 10, że znicz wolności 


nie zagasi w najciemniejszych no- 
cach, jeśli ci ludzie w swoich trum- 
nach więzieanyci nie przeklinali 
sprawy, w ipie której-szli w ka- 
torge I w śmierć, to jedynie dla- 
tego, że pewni byli, fż to. co ma 
ich kościach powslanie, będzie szla- 


chetniejsze, lepsze; że w Połsce | 


wyjurzmie1 
pówstani dr więzienne) 
Fatur JEWATZYSZÓW 
swoich do „utodówki” 


niady już żaden nie | Zdaniem „Matin'a* można 
jakiś|z pewnością, że konferencja genu 


hasłem solidarności 
„Umrzyjmy razem towarzysze“. 


Z przestrachem i ze wstydem 


spostrzegam się, że mówię tak|w noweli Andrzeja Radka, ale 
wieje. A wszak powiedzieć chcia- | więzieniu łódzkim, na Targowej. 


łem tylko fo jedno, że: wczoraj, 


śmiertelnej: |w więzieniu na ul. Targowej, prze-| poddają one 


i wyraził 
stępcy polityczni rozpoczęli „gło- |nadzieję, iż komitet wykonawozy 


«e da dą =] LOWEG+ | 


Rozpoczęli ją, powtarzam, nie 


Lernir. 


przesilenie 


LONDYN, 7 marca (Polpress) 
Charobil w rozmowie ze współpra- 
bownikiem „D. Telegr.* oświadczył 
że mstąpienie Lloyd Georgea w 
chwHi obsonej byłoby niekorzystnem 
dla Anglji ze względu na konfe- 


w fnglji. 


może zatem poczekać jeszoze przez 
czas pewien, ale termin decyzji nie 
może być ciągle odwlekany. 

„Pall Mall and Glob* zaznacza, że 


nie .należy przywiązywać 
zbyt wielkiej wagi do de- 
cyzii Lloyd George'a udania 


rencję genneńską która jast fakty się na wieś na czas pewien 


oznie „dziełem Floyd 
Zdaniem Churchilla Lloyd George 
pozostanie. 


LONDYN, 7 marca (Tel. wlasny 
Gł. Pol.). Biuro Reutera ogłasza 
dzisiaj komunikat o położenin, spe- 
wodowanem wskutek przesilenia rzą- 
dowego. Wedłng tego komunikatu 
Balfour wygłosił na wczorajszem 
posiedzomiu izby gmin mową. w 
której omawiał politykę Lloyd Ge- 
orge'a w dachu przychylnym dła 
premiera. : 

Pomimo przychylnych mów Gham- 
berlain‘a i Balfonr‘a, 

Lloyd George nie powziął 
jeszcze żadnego postano- 
wienia w sprawie pozosta- 
nia swego u steru władzy 
wobec tego istnieje w dalszym cią- 
gu możliwość jego ustąpienia. Z dra- 
giej strony przewódcy poszczegól 
nych odłamów  partji konserwaty- 
wnej nie poóroznmieli się jeszcze 
między sobą co do sposobu wyrnże- 


nia Lłopd George'owi zanfania dia wd 


Reuter wyraża w końcu przeko- 
nanie, iż Lloyd George pozostanie, 


ze zdaniem mniejszości. Przeciw 


w| głosom wymienienych trzech par- 


tii przyjęto również rezolucja o 
współnej konferencji z innemi 
międzynarodówkami tudzież jak 
najryehlejszym jej zwołaniu. — 
Następnie komitet wykonawczy 
przyjął do wiadomości tezy $o- 
kolnikowa o nowej połityce eko- 
nomicznej R.S.F.S.R. i uchwa- 
lit szereg rezolucji, między inny- 
mi w sprawie przyszłej wojny, 
występując zarówno przeciw mi- 
litaryzmowi jak i humanitarne- 
mu pacytizmowi mas robotniczych. 


Głód w Rosii: 


Jak podaje „Daily Telegraph” 


George'a. |z powodu złego stanu zdro- | kierownicy syndykatu robotnicze- 


go w Odesie ogłosili komunikat, 


Jest rzeczą prawdopołobną, że|w którym zapewniają wbrew de: 


Lloyd George 


swój pobyt aż do chwili wyjaśnienia | ekspedjowane 


położenia. 


zechce przedłużyć | klaracjom sowieckim, że produkta 


dła głodnych w 
Rosji nie zawsze dochodzą do 
tych, dla których są przeznaczone. 


. MOSKWA, 7 maron (Połpress)| Naprzykład niedawno, kiedy po- 
Pierwszą wiadomość © nustąpienin|ciąg z produktami przyszedł w o- 


Lloyd George'a zrobiła w  sowiec- j kolice 


Wołgi, spostrzeżono, że 


kieh sferach rządzących bardzo słH-;worki i skrzynie były otwarte w 
ne i bezwzględnie niemne wrażenie. | drodze, zawartość ich ukradziona i 


Na konferencji, komisji 
wawozej w której to konferencji 
przyjąła udział większa część komi- 


sarzy ludowych wygłosił obszerny |Pol.”). Z Moskwy 


przygoto- | zastąpiona przez piasek, 


BERLIN, 7 marca. (Tel. wł. „Gł. 
onoszą, że 


mowę 6 ustąpienin Lloyd Georre'a | położenie, wytworzone głodem, po- 
Krasin, który oświadezył, że mstą-|garsza się z dniem każdym, obec- 
pienie o ile do tego rzeczywiście|nie liczba głodujących wynosi 80 
dojdzie będzie oznaczało zupełne |miljonów osób. Ostatnio głód sze- 
zwycięstwo polityki Poincarego, co|rzy się w sposób szczególnie Za 


oczywiście byłoby bardzo nieko-|Straszający w okręgu 
rzystnem dła rządu moskiewskiego. | Skim. 


turkiestań" 
Wskutek braku środków 


W związku z wiadomością o prze- |traasportowych jest rzeczą niemo- 


silenin Krasin przyśpiesza swój po- |żliwą dowieżć tam jakiekolwiek 
wrót do Londynu. i sty żywności. ja okręgu 

EILWESE, 7 marca (Pat). Re-| dowy. towa 
djo. „Daily Mail* donosi, że Lloyd 


konferencji genueńskiej nie weźmie 
czynnego u ziału w polityce. 


LEAFEALD, 7-go marca (Pat.). 


jeszcze na ozele gabinetu, a te xej Radjo. 


względu na wielkie następstwa i 
cele zjazdów międzynarodowych, 
których jest iniejatorem. W każ- 
dym bądź razie urząd swój piasto- 
wać będzie tylko przez czas bardzo 
krótki w ciągu kilku miesięcy, t. j. 
do czasu wyborów. 


LONDYN, 7 marca (Tel. własny 
Gł. Pol.) „Daily Chronicle“ pisze, że 
należy zaczekać na wiadomość czy 
konserwatyści zdołali dojść między 


Konferencja państw 
bałtyckich. 


WARSZAWA, 7 marea (Tele- 
fonem). W najbiiższą niedzielę 
przyjadą do Warszawy ministro- 
wle spraw zagrantemyoh państw 
bałtyckich oraz wszyscy posło- 
wie polsey, akreuytowani przy 
rządach tych państw. 

Dia ułożenia osłkowitego pro- 
gramu zjazdu ministrów, od 
wczoruj hawi» w Warszawie po- 
seł polski w ttydze, p. Narkie- 
wiozeJodko. \ | 


MOSKWA, 7 marca (A. W.) = 
Uriawiejąc kw estję ewentualnej 
konferencj państw  bałtyckicn 
w Warszawie „Fkonomiczeskaja 
Zizń* pisze, że omawianie spra- 
wy długów rosyjskich bez udzia- 
łu Rosji jest niemożliwe. 
zumienie się z 'losją w sprawie 
ewentuałnej repartycji tych dłu- | 
gów wzmuoniłoby zdaniem dzien- 
nika sowieckiego Stanowisk | 
państw ościennye! na kanferon- 
ch genueńskiej 


Lioyd George zachorował na 
bronchit. 

Na skutek rad lekarzy wstrzyma 

on się od wszelkiej pracy i wyje- 


przy praktycznym przeprowadze- 
niu uchwał będzie sie' kona 


 Bilotim Wschodth. 


LONDYN, 7 marca (Polpress) 
Według foniesienia ZAL walki 
na froncie Władywostockim ustały. 
Linja bojowa przechodzi o 250 kim. 
na północ od Władywostoku. Ar- 
mja biała po wycofaniu się z Cha- 
barowska obecnie została znowu 
uporządkowana i stawiła opór, któ- 
ty powstrzymał ofenzywę. Gdyby 

oszło do ostatecznego porozńtmie- 
mia między Mierkułowym a Sie- 
mionowym sytuacja czerwonych w 


3 
; 


jiop, prawdopodobnie jed-|żdej chwili do walki 12 — 15 tys. 


dzie na odpoczynek. rejonie Wład jek tę kok 

rejonie Władywostoku mogłaby się 
Na razie nie można ozna- ać krytyczną, ponieważ Siemio- 
czyć, fak długo potrwa ur-|now ma móżność rzucenia w ka- 


nak czas dłuższy. | ludzi. 


Stan ten komplikuje obecną sy- | MOSKWA, 7 marca 1 ) 
tuację polityczną, co dò której nie | 7 Czyty ada, że Pó jose 
można orzec, jakim ulegnie zmia- zywa czerwonych w kierunku Wła- 
|dywostoku została powstrzyman 
| przez oddziały japońskie. 


| 
1 


pewną, że Poincare uda się do 
Genui, gdzie będzie fia konferencji. 


WIEDEN, 7 marca (Pat). Jak|B, K. „Daily Telegranh* i, 


donosi „Neue Freie Présse“ z Rzy- 


mu, podsekretarz stanu w minister- 


stwie spraw zagranicznych oświad- 

czył, że 

dzień 10 kwieinia może u- 

chodzić za definitywny ter- 

min otwarcia konferencji 
genueńskiej. 


Rada ministrów ustaliła ten ter- 
mim, ponieważ został on zaaprobo- 
bowamy przez wszystkie mocarstwa. 


Mzczędność w budżecie. 


LEAFEALD, 7 marca (Pat.). Ra-| 


djo. W następstwie zarządzonych 
oszczędności w wydatkach kilka 
bataljonów gwardji zostało prze- 
znaczonych do pełnienia służby 
poza krajem, co w normalnych 


Poro- | czasach nigdy nie miało miejsca. 
| Pierwszy baon odszedł z Windsor, 


udając się do Konstantynopoła. 


L wede miedzygatadówie. 


MOSKWA, 7 marca (A. W.) — | protestem przeciwka 


Świadczenia niemieckie, 


LONDYN, 7 marea (P w. 


že komisją reparacyjna estalita 
ogólną sumę świadczeń Niemiec 
na rok bieżący na 720 miljonów 
marek w złocie gotówką i 145 
miljonów marek w` złocie w 
świadczeniach rzeczowych. 


(ranka telerafczna. 


- Tranzakcje z kooperatywa- 

Przybyli do Moskwy przad- 
stawiciełe zagranicznych związ- 
ków kooperatyw celem nawiąra- 
nia bezpośrednich stosuntów han- 
dlowych. z kooneratywami rosyj- 
skiemi. fA. W.) 


- Czarna ospa. W Kkatery- 
nowszaczyźnie ukazała się epi- 
domja czarnej ospy. (A. W.) 


-= Wśród przyjaciół. Raąd wie 
miecki zwrócił się ĝo przedstawi 
mglst wa 


Komitet wykonawsozy 3-6] mię-| postępowania tego przedstawiołel: 


Keatona geoneiini. 


(enska ndbgdzie sę 29 kwiċtnia. 


izynarodówki zakończył 
rady, przyjmując szereg 


stawicieki portji komunist 


Francii 


jaż ob-latws, uwrdatniającema się zwłaszcza 
rezołu- |w wystawianiu przeróżuym Osobom, 
PARYŻ, 7 marca. (Pat). Havas. |oji. Uchwały w sprawie współ |przebywającym bez zezwolenia do 
(twierdzić | nego frontu przyjęte zostały 40|Niemiec, Świadectw, jakoby byli 
głosomi przeciw 10 głosom przed | szionksmi 


przedotąwicielstwa. O- 


sewieckiego w Berlinie 7 
nielojamte mu 


nych |prócz tego rząd miamiacki zarzuca | 
, Hispanl i Włoch. rife- | „oelstym zowieddonui zprawianie | 
strasznem | Dzienaik uważa za rzecz peawielajei Wh Eokio . onnojmił. w wę lneopagłade penaciwrszdowej. 


Sprawa przedwojennych 
zobowiązań rublowych. 


Państwowa rada finansowa prze 
ciw zmianie relacji 216:100. 
WARSZAWA, 7 marca (Telefo- 
nem) Sprawa spłat. przedwojennych 
zobowiązań rublowych doznała no: 
wego zaognienia wskutek znanych 
ostatnich orzeczeń sądowych. Zae 
ognieńie to jest tem niebezpieczniej» 
szem, że tak skarbowa administr. ' 
państwa, jak i pewne poważne stery 
gospodarcze sprzeciwiają się wszel- 
kim zmianom ustawowej dawnej 
relacji 216:Ł00, ustalonej przed 
dwoma laty, Sprawą tą zajmowała 
się również i państwowa rada finan= 
sowa na pierwszem swem nosie- 
dzenin, przyczem, — stwierdziła, że 
ze względu na pewność stosunków 
pieniężnych i gespodarczych państwo 
nie powinno czynić żadnych zmian 
w podanej powyżej ustalonej juź 
ustawowo relacji przeraekowania. 


- Rozwiązanie parlamentu ko- 
wiefiskiego. Pisma niemieckie do- 
noszą ż Kowna, iż nowy premier 


litewski  Galwanauskas rozwiązał 
sejm kowieński i zarządził nowe 
wybory. 


- Układy niemiecko-rosyjskie. 
Pisma niemieckie donoszą, iż Kra- 
sin, podczas swego pobytu w Berli« 
nie, zawarł umową z przedsiębior- 
stwem elektryoznem Rathenana, zia- 
nem pod nazwą A. E. G., oraz z 
firmami Krapp'a i Słinnes'a. Ukta- 
dy te zostały podpisane przez Kra- 
sina, Samonjakowa i Radka. i 


- Żbrojente się Japonji. — 
W senacie amerykańskim została 
wniesiona interpelacja, w której 
interpelanci zapytują rząd, czy 


„|wiadomio mu, że japończycy bt- 


dują nadal statki wojenne w po- 
staci statków handlowych, i że 
wogóle zostały uchwałone przez 
komisję wojskową dodatkowe kre- 
dyty ną zbrojenia morskie. 


- Wiihelm jedzie na kuracje: 
Z kół zbliżonych do b. cesarza 
niemieckiego pochodzi wiadomość 
że stan zdrowia Wilhelma wyma- 
ga koniecznie, ażeby wyjechał on 
na pewien czas do któregokolwiek 
z kurortów ych. O Fran- 
di nie może Z mowy. W rachtte 
bę wchodzą Włochy i Egipt. Pò- 
dobno rząd angielski zgadza się 
na krótkotrwały pobyt Wiłhelma 
w Egipcie ale pod warunkiem za» 
chowania najsilniejszego incognito. ' 


- Polityka Turcji. Havas 
lonosi: Mustata Kemal, wybrany 
ponownie prezydentem zgromadze= 
nia narodowego, wygłosił przemó- 
wiemie, że Turcja mie zmieni do- 
tyczasowego programu polityki, 
dopóki jej terytorjum' będzie za- 
grożone. 


- Fasciści działają. Z po- 
wodu  wtargnięcia fascistów do 
dziennika „Lavoro” proklamowano 
w Genui 24-godzinny strejk po- 
wszechny. 


- Rozwiązanie parlamen- 
tu istandzkiego. Havas dono- 
si, że izba gmin przyjęła 217 gło- 
sami przeciwko 36 wniosek w spra- 
wie rozwiązania parlamentu ans, 
gielsko-irlandzkiego. Mia” od- 
będą się najpóźniej w 5 miesiące 
po przyjęcia ustawy, zatwierdzałą- 
cej traktat. Izba zakończyła dy- 
skusję nad poszczególnymi punk- 
tami ustawy, zatwierdzając traktat 
angielsko-iriandzki. 


- Głód na Ukrainie. Licz- 
ba głodnych na Ukrainie wzrasta 
stale. W okręgu zaporoskim na 
1,530,000 mieszkańców  głoduje 
891,000. ludzi. Najmniej sa dot 


|knięte klęską głodową okręgi mie 


kołajewski i doński. Według do- 
tychczasowych obficzeń, w najbar= 
dziej sprzyjających warunkach 2 £ 
pół miljona dziesięcin ziemi upraw- 
nej w guberniach głodujących me 
da się zasiać zbożami jareni wos 
bec braku zbóż słewaych i sły 
pociągowej. 


dwu spi. 


+. 


Uczta. 


kiem pił bez przerwy, wygłasza 
swoją mowę o Erosie; następnie 
pragnienie wraca i przynoszą więk- 


Oto już dwa lata trwa sttcha sze szklanki, /połowa gości leży już 


abstynencja w Stanach Zjednoczo- 
nych, a rezultaty tego umiarkowa- 
nia są ogłaszane i omawiane w 
dziennikach. — Ale zdumiewającem 
jest, jak rozmaicie brzmią dane i 
jak podzielone są* opinje w tej 
sprawie. ' 

W całokształcie sprawa przed- 
stawia się następująco: ilość prze* 
stępstw wprawdzie zmniejszyła się 
od czasu, gdy mniej się pije. Ale 
domy dla obłąkanych są obecnie 
tak przepełnione, jak nigdy. a wy- 
padki śmiertelne niektórych cho 
rób, jak tylus i grypa, są częstsze, 
niż dawniej, A wobec tego jest 
jeszcze wielkiem pytaniem, czy 
lufzkość przy tei zmianie skorzys- 
tato., czy też straciła. 

Gdybym ja miał decydować, z 
kim wolę mieć do czynienia, z wła- 
srywaczem czy z grypą, to dałbym 
beż wakanły pierwsżeństwo wła- 
mywaczowi. Włamywacz jest bądź 
co bądź człowiekiem z krwi i koś- 
ci, można z nim mówić | zaofia- 
rować mu papierosa i można osta- 
tecznie, gdy odrzuci ofertę, sko- 
czyć mu dó gardia. Bakcylowi gry- 
py nie można skbczyć do gardła, 
po pierwsze» dlatego, że jest za 
mały, a po drugie dlatego, że bak- 
cjle zwykły występować gromad- 
m”. 

‘izeba więc dokładnie wszystko 
rozważyć, zanimi się przystępuje do 
zniesienia zwyczaju, który ludzkość 
praktykuje od chwii swego pow- 
stania. 

Jeżeli obecnie 
przerzniem do Europy środkowej, 
tego ogniska i kolehki ziemskiej 
pbwrzajowości — w Austrfi już się 
© tem mrówi—to należy przypom- 
niec, e owa obyczajowość jest 
przeważnie alkoholowego pocho- 
dzenia. Należałoby wyliczyć tych 
wszystkich geniuszów, którzy mieli 
czerwone nosy, a którzy bardzo 
lubili butelczynę na swym stole. 
Wszystkie dzieła, stworzone w sta- 
nie podchmiełenia, które napewno 
nie zostałvhy napisane przy wo- 
dzie sodowej. l 

-"Naprzykiad Sokrāłes, ten łobuz, 
ua uczcie u Agatona. Idzie na nią, 
chociaż ni jeszcze wczorajszy kô- 
ciokwik doskwiera. Gdy już przy 
stole w ciągu trzecł 


posticha grozi 


m4 


MZ 


Najgorsza zdrada. 


(Dalszy ciąg). 


"H. 


1.4 
12, 


Potem znowu siedział spoko;- 
nie. myślał i nie mówił ani słowa. 
Oliesłagers zrozumiał: tutaj to 
było. Tutaj były te ciężkie, sied- 
miokrotne zakratowane wrota—i za 
nimi cznwało to dziwne zwierzę, 
" * 


Nastąpił pobór rekruła, Wszys- 


cy mężczyźni musieli się stawić | czło 


na komisje, od oślmnastu do czter- 
dziestu pięciu lat. 
Stef. uspokoił się—a niepokój 
rósł w nim z dnia na dzień. 
=- Dlaczego nie chcesz zostać 
żotnierzem? — pytał Olieslazers. 
Stef potrząsnął stanowczo głową. 
— Nie — mruknął — nie. 


| 
| 


a godzin milcz- rozwiezane, 


gl powied 


f 
j 


y 


ę 


j 
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(pod stołem, ale Sokrates z trzenia 


przyjaciółmi zajmuje cichy kącik. 
Wielki puhar zaczyna krążyć w 
koło, podczas gdy na Świecie pieją 
już wszystkie koguty, a przyjaciela 
dyskutnją nad tem, czy ten sam po- 
eta może pisać trazedje i komedie. 
Następnie Sokrates przychodzi do 
wniosku, że jest już zbyt późno, aby 
iść spać; myje sobie twarz przy mar- 
murowej studni i udaje się do swego 
zajęcia. 
Zajęcie jego polegało, jak wia- 
domo, na uczeniu ludzi mądrości. 
Victor Auburtin. 


fo będzie w roku 20607 


W mrokach mistycznej 
tajemnicy. 


Za 78 lat ludzkość wstąpi w rok 
2000. Ponieważ statystyka podaje, iż 
na siedmioro noworodków jedno tylko 
spodziewać się może Kaj at eku 
lat 78. zatem po wsiach i miastach ca- 
lego świata istnieją już, mlodziutkie la- 
torośle, które doczekają tej daty Ale 
dia dorosłych data roku 2000-n oto- 
czona jest mrokiem mistycznej taje- 


mnicy. 

E będzie się działo w roku 2000? 

pyta Teljetonista „Figara“, Paweł Her- 
vier. Rok tysiączny był okresem ogól- 
no-światowei paniki, rok dwutysiączny 
bedzie apoteozą Basa Niewątpliwie 
za 78 lat cuda techniczne naszej epoki 
wydawać się będą zabawkami dziecię- 
cemi. 
Nasze lotnictwo, nasze łodzie pod- 
wodne, które zn czasów Jułjusza Verne 
należały do dziedziny Snów, marzeń l 
ntopji, ulegną niezawodnie takiemu t- 
doskonaleniu, że staną się najwygod: 
niejszymi i najtańszymi środkami kò- 
waka ać tok 

roku dwutysiącznym nasze 0- 
motywy wydające się a jeszcze dziś 
potężnymi potworami przejdą do latuusa 
wspomnień i ESY, tak jak 
dawna karetka pocztowa. oleje zo- 
staną zelektryzowane, jak również ma- 
> wszelkich fabryk popędzane będą 
tylko elektrycznością. Żużytkuje się 
tite wszystkich wodospadów na świecie, 
jakoteż siłę wiatru. yć może, nawet, 


elektryczności z powietrza w niem za- 
warte, 

jeden z uczonych przewiduje, iż w 
przyszłości meble nasze zamiast z drze- 
wa sporządzać będziemy z-metału, Zwa+ 
nego nikeism, ponieważ będzie to stop, 
w którym główną podstawę stanowić 
ma nikiel. Metal ten będzie tak lekki, 
że szatę przyszłości człowiek przesunie 
ż miejsca na miejsce tak łatwo jak 
dzisiaj krzeseiko, - tak tanim, że me- 
bie tego rodzaju będą dla każdego do- 
stepne — tak czystym, iż uwzględni 
wszehut wymogi hygieny, Kłopoty gos- 
podyń zmniejszą się do minimum, po- 
nieważ wszelkie zabiegi gospodarskie 
wykonywać będzie się przy pomocy 
elektryczności, Kwestja służby domo- 
wej zostanie w ten sposób radykalnie 


zieć, co go właściwie przy- 
kuwa dotego miasta? 

Stef spojrzał nań z podełba 
dość nieufnie, 

— Nie — odpowiedział po chwii. 
I poszedź, o 

Następnego dnia odwiedził go 
Oliesiagers na cmentarzu. Tym fa- 
zem przekonywał go długo, usiło- 
wał mu wyperswadować wszelkie- 
mi sposobami jego upór. Ale Stef 
nie chciał, * 

— Słuchaj — mówił flamand- 
czyk. — Ty masz tajemnicę. Ja 
jestem ciekawy, chcę ją „poznać. 


| Więc powiedz mi. To przecież nic 


nie kosztuje. A w środę żaden 
wiek mnie będzie bardziej nie- 


zdolny do służby, niż ty. 


Stef spokojnie potrząsnął gło-| 


Podniósł sie z ławki. 
Następnego ranka bardzo wcze- 
śmie zjawił sie w laboratorjum. 
Wyciggną z kieszeni banknoty, 
dwieście trzydzieści dolarów, zao- 
szczędzone pieniądze. Flamandczyk 


wą. 


A innym: znowu Tazem powie- wskazał mu drzwi. 


dział: 

i} to przecież idzie... 
siąd odejść. 

W niedzielę rano zapukał do 
laboralorjum, zamknął je starannie, 


nie chcę 


stwierdził, że ilamandczyk był sam. | Aziat na jakimś 


Potem wyłuszczył swoją prośb 
W środę musi się stawić, Żeby 
więc doktór dał mu coś takiego, 
aby robi: wrażenie chorego. Nie- 
zdolnego. Nie chce stąd odejść. 
Nie może. 


Jan Oliesłagers nie zastanawiał | czego chcesz! 


sie długo, przyrzekł mu natych- 
mia: 


nej mian za to Sief musi mu 


Potem, wieczorem, znowu pizy- 
szedł na cmentarz. Nie znalazł 
Stefa na zwykłei ławce, więc po 
czekał trochę, voczem poszedł go 
szukać. Znalazi go wreszcie: się- 
świeżym  gropie, 


ę-i zatopiony w myślach. Zawołał go: 


— Chodź Stef! 

Stef nie ruszył się, Wówczas 
iliamandczyk podszedł bliżej, po- 
«lepał go po rar"ieniu i rzekł doń: 

~- Wstań! Chedźi Dam ci to, 


Grabarz dćźwigaął się pawoli i 


stawi: tylko jeden waru- | zapytał: 


— Zara? sito jesi peragi 


Sroda 8 marca 1922 r, 


| 


Pewien nmorykańste] naktadca prze- | 


starczyła na dokładne przygotowanie 


i widuie daleko idace udoskonalenia w+ll symfonii Drolimsa, z którą można 


dziedzinie wydawniczei. Wedlug niedo 
ksią?ki drukować sie bedzie na materii 
niklowej tak Jekkieji cienkiej, że jeden 
jedyny tom zawrze 50.700 stron. 

Inny amerykański fabrykant wyra- 
zit przekonanie, że ubrania beda przez 
maszyne elektryczną z największa do- 
kładnością przykrawane, szyte i zaopa- 
trzone we wszelkie dodatki. 

Wedlug danych statystycznych o ile 
przyrost ludności w wiełkich stolicach 
będzie szedł w temsamem tempie iak 
dotychczas, w roku 2000 Londyn wy- 
każe 14 miljonów mieszkańców, Paryż 
zaś 8 milionów, 

Ulice zamiast asfaitem wykładąć 
się będzie owem nikelum, ponieważ 
metał ten zarówno swoja trwałością, 
jak zdołnościa tłumienia hałasu icz- 
nego przewyższy inne naterjaly. Powie- 
trze wielkich miast oczyści sie; ponie- 
waż nie będzie do zatruwać już dym 
kominów fabrycznych. Węgie! straci 
dużo na swej wartości. Zmieni sie rów- 
nież pożywienie Indzkie, dotychczaso- 
we artykuły żywności mają być zastą- 
pione przez produkty syntezy che- 
micznej, - 

Jeden z angielskich uczonych twier- 
dzi, że ludzie nanczą się brać z ziemi 
nietylko jarzyny, owoce | inne płody 
rolnicze, ale także wyeksploatują naszą 
matkę-ziemię, jako źródło niewyczer- 
pane knerdi Elapie. 

“To są jednak tylko te postępy ne 
drodze rozwoju techniki, które my 
przewidzieć obecnie iesteśmy w Stanie, 
a przyszłość z pewnością dotuje mnó- 
stwo niespodzianek niedostępnych jesz- 
cze dla wyobraźni człowieka z r. 1922, 


Teatr i muzyka. 


—t— 


Poniedziałkowy koncert Ł. F, O. 
utegł w ostatniej chwili pewnym zmia- 
nom. Gral p, Piatidorski wiolonczelowy 
koncert Haydna i dobrze się stało, bo 
jest to artysta tej miary, którego Shu- 
chać można często | z wielkiem załnte- 
resowaniem. 

W utworze Haydna okazał się p. 
Piatigorski wytwornym stylistą, gdyż w 
grze jego wjawniła się naturalność, pły- 
saca z pewnej, przez wielką kulturę 
wypielęgnowanej prostoty, co łącznie z 
pięknym, a nadewszystko czystym to- 
nem i solidną Sprawnością techniczną 
sklada się na całość wykonania, Spra- 
wiającą rozkosz, niczem nie zmąconą, 


Mniej fortunną była zmiana Sym 
fonji. Dyrektor Szulc po powrocje z 


iż uczeni znajdą sposób eksploatowania | Anglji, odświeżony na duchu po odnie- 


słonym sukcesie, zapomniał, że nasza 
orkiestra ma do przezwyciężenia więk- 
sze trudności, niż ta w Liverpoolu, która 
šle zrodziła w czasie pokoju. 

Brahms jest niezmiernie trudny do 
wykonania i nie łatwy do słuchania, wy- 
maga więc z jednej strony Skoficzenych 
muzyków, a z drugiej subtelnych słu- 
chaczów; pozatem nieodzowna jest 
większa stosunkowo ilość prób przez 
samą zawiłość i niedostępność brąhm- 
| sowskiej muzyki, niż dła innych dzieł 

o mniej skomplikowanej strukturze, 
Wolelibyśmy zatem posłuchać na- 
'wet „Symfonję włoską* Mendelssohna 


| 


A 


iw dobrem wykonaniu, jeżeli czasu nie 


7 


i  Flamandczyk potaknął. 


| było poczekać jeszcze dwa tygodnie 
przez wzgląd na zbliżającą sie 25-tą 
rocznicę zgonu gen/alnego twórcy, by 
wykonać ją z należnym pietyzmem. 
Programu dopelniała uwertura Gta- 
zunowa „Karnawal“, 
F. Haje 


)( Odłożenie występów Lucy Kie- 
selhausen. Z powodu nagłej niedyspo- 
zycji Lucy Kieselhausen, zanpoawiedzia- 
ne na dziś i piątek występy tej artystki 
przełożone zostały na czwartek d. 25 
i sobotę d. 25 marca. 


)( Koncert Zygmunta Feuermata. 
Jutro o godz. S-ej wiecz. w sali filhar- 
monji wystapi po raz ostatni świetny 
skrzypek Zygmunt Feuerman, który na 
program wybrał najpiekniejsze utwory 
Bacha, Czajkowskiego, Sarasatego i in. 
Przy fortepianie zasiądzie dyr. T. Ryder. 


gobeliny ks, Czartoryskiego. 


— '— 


Przed sądem przysięgłych we Wie- 
dniu stanęła jako oskarżona młodziutka, 
bardzo urodziwa kobieta, oskarżona o 
kradzież gobelinu księcia Czartorys- 
kiego. Wśród łkań opowiedziała nie- 
szczęśliwa bezbrzeżnie smutna, wstrzą- 
sajacą do głębi tragizmem historję, 

Jako 18-letnia dziewczyna, córka 
dozorcy pałacu ks. Czartoryskiego, Wy- 
szła z miłości za mąż za małego urzę- 
dnika -bankowego, który w rok potem 
zmarł w tej samej godzinie, w której 
nieszczęśliwa kobieta urodziła dziecko. 
Biedaczkę, ziamaną bólem moralnym i 
ciężką chorobą odwieziono do ojca, 
gdzie wkrótce przyszła do zdrowia, 

Gnębiona skrajną nędzą, obarczona 
dziecine, młoda wdowa nie wiedziała, 
jak sobie poradzić, Ojciec, sam bar- 


Z dema ma dzicz. 


ERY 


l 


i 
Czarna magia. 

Pewien natchniony szewc pe- 
„Tyski, któremu -stanowczo nie moż- 
na odmówić sprytu, wprowadził 
nową modę dla osób z natury 
mściwych. 

Moda ta polega na tem, że da 
trzewika zamiast wyściółki, wkładn 
się podobiznę osoby, którą się naj- 
bardziej nienawidzi. W ten sposób 
bardzo tanim kosztem można dep- 
tać swoich wrogów. 

Nie mam zamiaru czynić owe: 
mu szewcowi. paryskiemu naws! 
najlżejszych wyrzutów. Zreszta 
przyjemność chodzenia po głowie 
swego bliźniego, który się tegn 
zupełnie nie domyśla, w zasadzi: 
nie jest nowa. Jednak w wiekaci 
średnich postępowano inaczej. Mia- 
nowicie odlewano z wosku i mo- 
delowano biust osoby znienawi- 
dzonej lub ukochanej — często 
jest to jedna i ta sama — i kłóio 
igłą w serce. Następnie oczekiwa- 
ło się skutków, które, nie dawał: 
na siebie czekać. Delikwent cieszy: 
się najlepszym zdrowiem, nato- 
miast egzekutor staraniem specja|- 
nego trybunała był palony na 
stosie. » | 
Nie jest to bynajmmiej nauczka, 


| 


| 


€ 
; 


dzo ubogi, wyjechał na przeciąg kilkuj której życzę owemu szewcowi. 


tygodni; nieszczęśliwa chwyciła się za- 
tem sposobu bardzo prymitywnego. 
idząc w łóżku ojca leżące ap: 
wany, wzięła jeden z nich i zaniosła 
do zastawu „Doroteum”. Tam poinfor- 
mowano ja, ku wiełkiemu jej zdumieniu, 
że przyniesiony „dywan“ to historyczny 
gobelin, o wartości kilku milionów. 
Przyciśnięta strasznem położeniem, 
zastawila gobelin za sumę 80.000. koron, 
PRZ osobie, = przy pracy i 
oszczędnośc iera sumę 
wyko! gobelin, " 
Tymczasem gd 
a zduważywszy zniknięcie 
wiedząc nic, co się Stało w jego nie- 
obecności, pobiegł zrozpaczony na po- 
licjg i zrobił doniesienie, i 


Gdy młoda kobieta dowiedziała się 
o stanie rzeczy, przyznała się ojcu do 
czynu. Ale sąd oczył w całą 
sprawę i oskarżył niesz o kra- 
dzież, 

Podczas 4 za ość uwolniono ją 
jednogłośnie, rąc pod uwagę okolicz- 
ności łagodz 1 pismo księcia Czar- 


ce 

toryskiego, = nie jest wcale poszko- 
dawany, sumę zaś uzyskaną za zastaw 
ac daruje swemu wiernemu stu- 

e jako gratyfikację. 

Zgromadzona, aż do łez wzruszona 
publiczność przyjęła wyrok huczneimi 
oklaskami, a obecny na sali ojciec ttea- 


Lec córkę i wyprowadził płaczącą ze 
5 


Robię to 


— Daj pokój, Stef. 


— Czy rośnie tu gdzieś „digi- dia ciebie, bo jestem twoim przy- 


talis“? 
Stef go nie zrozumiał. 
— Mam ra myśli naparstnicę. 


i 


t 
I 
| 
| 


|Jan Olieslagers. 


Stef poszedł przodem. Doszli 
do małej, kamiennej kostnicy, po- 
środku cmentarza. Stef wyciągnął 
z kieszeni wielki klucz, otworzył. 
Weszli. W jednym kącie stało kil- 
ka łopat, grabi i szutli, w głębi le- 
żały próżne worki. Pozatem po- 
kój był pusty ` 

— Tutaj mieszkasz? — zapytał 
| ilamandczyk. 

Stef otworzył drugie drzwi, pro- 
wadzące do małego, przyległego 
pokoiku, — Tutaj — notaknął. 
| Łóżko polowe, mały stolik, kil- 
jka krzeseł, umywałnia. Stary ku- 
fen połamane  wieszadło, 
żelazny. Na ścianach nic 
siało. 

— Masz spizylusż — zapyła; 
| Olieslagers. — golu; sabie her- 
Ibate z tego zie.ska, Wypij, zanim 
isię położysz dó łóżka: 

Obiaśnił dofednie, lak ina przy- 

rządzić, nepój jak się ma zæ 
chowywąć podczas badania lekar- 
skiego. , 
Stef powtórzył wszystko, głoś- 
no i kilkzkrofnie. Następnie otwo- 
rzył kuier, wyjął zeń pieni 
jeszcze raz mu zaofiarowa?ł, 


F i 
* ZE potrząsnął giową 


kwiatów według wskazówek fla- 
mandczyka. 


— Gdzie mieszkasz? — zapytał: 


nie wi- 


Stef zaprowadził go, narwał| W ręku trzymał 


| 


Ipem, 


piecyki 


| 


adze. | być truciznę*ż wnętrzności, a przy- 


jacielermn 
Wyszedł. 
Na dróżce dogonił go Stel. 


koralowy. 
— Chce pan to? 


ach, 


Ludzie bezbożni. 


Piąty z kotoi wybłiny film a- 
merykański wyświetla z uiesłab- 
nącem powodzeniem Grand-Kino 
„Ludzie Bezbożnf* pod względem 
fabuły techniki stoją na równi x 
poprze iniemi aroydziełami wytwór- 


i a tag niel ni „Goldwyn Piełures*, a prze» 


wyższają je nłewątpliwie potagą 
ekspresji dramatycznej, która wy- 
wiera wstrząsające i niezapomnia- 
ne wrażenie. Akeja „Ludzi Bez- 
bożnych* toczy się BR ocesufe 
Spokojnym, na pokładzie statka 
„Deborah“ wśród fołdzikich ma- 
rynarzy, trzemanych w arogim ry- 
gorze kapitana Czaruego 
Pawła, który nie boi się ni ludzi, 
mi Boga, Prześliczna Helena Ohad- 
wiek, jedysa kobieta wśród potęź- 
nyeh i złowrogich postaci męskich, 
rozświetła tło dramato nakształł 
meziemskiego zjąwiska. „Ludzła 
besbożni* są wybitną sensacjąwil- 


mową, a zardzem prawdzi wem 


dziełem sstuki. 09—1 ' 
E O TEITT: o OŁ] p zo : 
| kierunku uczynić. Ale pomyślał 


sobie: alkohol w każdym razie nie 
może zaszkodzić i uczyni go chy- 
ba wymowniejszyra. 


Namieszał mu whisky. Stef pił, 


| mały naszyjnik |połykał szklankę za szklanką, jak 


lekarstwo, Ale nie mówił ani sło- 
wa. Fiamandczyk był naprawdę roz- 


Jan Olieslagers obejrzał naszyj-|czarowany, lecz nie dał tego po 


nik i śmiejąc się, zapytał: 


sobie poznać. Mówił do niego, jak 


— Skąd to masz? Od narze-|do chorego dZiecka, wciąż mu do- 


czonej? 
Stef potwierdził. 
— A gdzie ona jest? — zapy- 
tał flamandczyk. D 
— Nie żyje—odpowiedziat Stef. 


Olieslagers addał mu cacko. 


— Neapolitanka—mruknął—za- | wit, 


pewne z Egiptu? — Ale nie pytał 


więcej. —Zachowaj to, Stef, na pa: | pobiegł 


miątkę! Nie chcę niczego, przecież 
ci już powiedziałem! Nawet nie 
chcę twej tajemnicy, jeżeli jej nie 
zdradzisz dobrowolnie, Nie za- 
co masz robić—i wiele 
szczęścia w dniu jutrzejszym. Jeśli 
się sprawa orzeciągnie, przyjdź do 
abaratorjum, by mi opowiedzieć. 
Następnie oddalił się wielkim 


| 


rasami. 
EJ « 
LA 
DOSE pozna przyszedł do nie-| 
sa sfe Był blady i drżał, ale 
prymas zadowolenia widrtiał na je- 
go twarzy. „Wolny!* wyktzyknął 


Flamaniczyk powinszowa: mit. 
— Siadaj, mój chłopcze! No, 
a teraz jaknajnrędzej trzeba wydo- 


najmniej unieszkodliwie! 
Nie miał wojęcia, czy es. 
zom, lub co trzeba w ivm 


(0 


lewał, zmusił do wypicia zduimie- 
wających ilości. Stef pił. 
Wychodząc, podziękował. Język 
ma Się zacinał i ciało chwiało Się, 
nogi odmawiały posłuszeństwa. Ale 
tylko ciało było opite, to co mó- 
tchnęło logiką. Olieslagers 
usłyszał, jak upadł na schodach, 
za nim i podniósł go. 
Wziął go energicznie wpół i ża: 
włókł z trudnością do domu. 
` Gdy stanęli przed bramą cmen 
tarną, Stef zebrał siły. „Dziękuj 


panu", mcyknął, 
+ 


* 

| Nigdy Stef nie czytał książki, 
|'igdy gazety, Wszystko, co dziato 
się poza cmentarzem, było mu cai- 
kiem obojętne. Wiedział jedno: 
|ędzieś na świecie była wojna. Kto 
ją prowadził, dlaczego i poco, ta 
go mie obchodziło, |, 

Ale od tej chwili okazywał pew- 
ne zainteresowanie dla spraw, do- 
lyczących jego” przyjaciela. Doso 
ostatecznie do tego, że nawet sti- 
wiał pytania: Co robi w mieśći 
Dlaczego siedzi tutaj? Czy zara! 
iużo pieniedzy? - 

(d. c. n.). 
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Spółka Akcyjna. 


KO-BALTYCRIE TOWARZYSTWO HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
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Podwyższenie kapitału akcyjnego. 


Postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handła oraz Skarbu z dnia 3 lntego 1922 Sp. O. 206% Sp, N. 321 apoważńioną została Spółka Akorjna pod firmą „Polsko-Baltyckie 


I-wo Handlowe i Transportowe, Spółka Akcyjna* z siedzibą w Warszawie, do powiększenia kapitału zakładowego 
Na tej podstawie rozpisuje się niniejszym 


o 190,000,000 drogą nowej IF®j emisji akoji. 


Subskrypcję dla wykonania prawa poboru 


na następujących warunkach: 


I. Ąkcjonarjnsze dawni, posiadający akcje I, II t IM emisji, choący wykonać prawo poboru — A 


to za 1 akcję poprzednich emisfi— 1 akcję nowej TY emisji —ma ja 


w terminie do dnia 1 kwietnia 1922 r. przedłożyć swoje *ławne akcje. Aleje te będą natychmiast zwróbone po uwidocznienin prawa poborn. 
I. Kura emisyjny akcji VI emisji dla dotychczasowych akojonarjuszy wykonywujących prawo poboru ustanawia się na.1300 mk. p., zaś dla nowych akojonarjuszy 


— na 1800 mk. p. .za sztukę. 


II. Cena kupna ma być złożona przy zgłaszaniu w całości. Na wpłacone samy będą wydane odnośne pokwitowania. 
IV. Nowe akcje nczestniczą w zyskach S-ki od dnia 1 stycznia 1922 roku i wydane zostaną po ich sporządzenia za zwrotem pokwitowań na niszczoną wpłatę. 
V. Repartycję nowych akcji, nieobjątych przez dotychczasowych akcjonarjuszy ź£ tytułu wykonanego prawa poboru, przeprowadzi Zarząd według swego znania według 


2 w najkrótszym ozasie po zamknięciu subskryboji. 


Zgłoszenia na akcje i wpłaty przyjmują do dnia 


| kwietnia 1922 p, 


w Warszawie: Zarząd Polsko-Baltyckiego T-wa Handl. i Transp.. Miodowa 8, od 42 do S-ej. 


we Lwowie: Oddział T-wa, Plac Smolki 


N 4, 


| w Krakowie; pa ul, Luhicz M 2. i 
w Łodzi, Oddział T-wa, ul. Piotrkowska Nó (25, od gódz. 10 do 1 i od 8 do 6-ej, 
w Równem; Oddział T-wa, ui. Szkolna Nr. 9. 
w Wilnie: » ` ul, Wielka Nr. 96. 


oraz następujące banki: 


w Warszawie: Polski Bank Krajowy, Filja w Warszawie, ul. Królewska 5. 
” Polski Bank Handlowy, Oddział w Warszawie, ul. Próżna $, 


á Polski Bank Przemysłowy, Oddział w Warszawie, Senatorska 42, 
= Bank Towarowy, Miodowa 8, á 
e we Lwowie: Polski Bank Krajowy. s ai 


Hurtowa i deta- 


bczna sprzedaz WÓdEK, czysty ch 


po cenach konkureneyjnych. 


A. ULLRICHOWA, Rokicińska 53. 


Obstalunki przyjmuje sią Piotrkówska 92. Tel. 588. sinsa 


Pierwszorzędna pracownia oNryć 
damskich i Kostjumów 


EL Gold lust 
ul. Cegielniana Nr. 6 


Przyjmuje zlecenia na sezon wiosen- 
ny | wykonywa podług najnowszych 
modeli francuzkich po cenach przy- 
stępnych. 2309—2 


` 


Pracownia haftów artystycznych 


Sabiny Lewyi Zchona m es), „0i 2000-3000 Ne... 


iety wygodnie w domu zupełnie nowym sposo- 
Posiada duży wybór najświeższych deseni francuskich do robót ręcznych, bem przez ogół uznanym. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres haftu wchodzące, fak richelfen, filet. 
haft angielski i roboty weneckie. 


Polecam się nadal łaskawym względom Sz Klijenteli. 3228—3 Ñ. F alk, Warszawa, Nowiniarske 14 m, 51. 


yuchnię amerykańską 
it sprzedam. Kilińskiego 
x: 99 m. 9. 191 —2 


czarni, kawiarni lub reżki. Lęcka, Piotr"|f dosklepu Luba, Piotr- 
coś podobnego. Oferty|kowska 105, lewa ofic, jkowska 25, w podwórzu 
przyjmuje p. Obnchow-|l p. Il wejście. 257—12 305—1 


ki. Ul. Konstant : ZPR" EES JEZU) |) T "WERONIE PiS R EZ 
ta ŻĘ 11 DRSI przyjmuję wszelkie ro- | czeń z 4-ro klasowem 


Gb BO PZ r R boty wchodzące w za- j wykształceniem poszn= 
potrzebna starsza panna. |kres bielliżniarstwa tąm-|kujs pracy biurowej i 
Pracownia sukien, 0-|że potrzeone są zdolne [również udziela korepe- 
kryć i kostjumów dam-|bieliźniarki Wanda Bos-|tycji po cenach bardzo 
skich, -nl. Główna Je 7 |sówna, Nawrot 8, lewa |przystępnych, Oferty do 
m, 6. 271—3 |oficyna, parter. 184-3 |,Głosu* pod „Uczeń*. 


pianino „Bliitnera” | dẹ- panna znające gruntow. 3288—1 


bowa bibljoteka na 3 |! nie buchalterję poszu |Jdolna podręczna do su- 
drzwi do sprzedania. Za- |kuje posady. Dobre re-|* klen potrzebna zaraz. 
wadzka 17, front. il p. |refencje, Oferty dla „R. |3lenkiewicza 67 m. 25. 
S. Szturm. 3250—3 |Be do „Głosu* 218—3 3254—1 


anienka inteligentna, „|Jdolny człowiek, który 
znająca całkowity kurs gi EA ŻA l pracował przeszło 5 
buchalterji podwójnej, |no bronzowej Jestdoo [lat jako inkasent, obec- 
pisząca biegie na ma- |gępraninzazwrotem kosz- [119 pracuje w stowarzy- 
szynach różnych syste |tow od6 do $ wieczorem. |*Z6uiu „ w charakterze 
mów, poszukuje posady. Młynarsza 7, Juszczak gospodarza, posznku 
Łaskawe oferty do „ło +04 —3 (> posady, Oferty skła- 
au“ sub „A. H.*  8262-1] mmm |da6 dO „Głosu* sub „In 
= HMTrzy błąkał się pies żółty. |kasent*. 3258 —1 
panny łagodnej, gospo- |! Odabraé: Piramowicza Sameena apa 
darnel poszukuje star- fN: I! m. 21, og 8 wiecz. gc krawcowa poszu- 
sza wdowa do pomocy 3849-1 |7 kuje szycia w domu 
w gospodarstwie: tla- | = nnn |prywAiNym ul. Karolew- 
szać się: Aleja I-go Maja |qower w dobrym stania ska 36 m. 17.  287—1 
+ 21 m. 5, między 5—7, sprzedam, Szosa Zgier- | 7 FESES 
3217—3 i b przystanek tram- Lagobioze tokamenty: 

i ai Zzaciałi wajowy Helenówsk, Adam : z 
pielęgniarka przyjmie |cźmierczak. 3250—3|qauman Hersz zgubił 


poszukuję kupna mle: przyjmuję ażurki i me- |P ioskie dziewczynka 
k 


— 


jqłoda panna z wykształ- 
seniem 4-ro kl, i z u- 
ńczeniem kursów bu- 
chalterji poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady. 0- 


+ a dywany, 
garderobę, futra, maszy- 


ny do szycia, Płacę naj ferty składać pod „X, Y.“ 


lepiej. Wajnrajch, Bene 
dykta 19. 2909— 15 


R eħżniaąrki zdolne na rody człowiek, włada- 
miejscu i poza do- jący polskim, rosyj- 
mem poszukuje magazyn|skim Í niemieckim języ- 
bielizny, Nawrot X T. kiem, poszukuje jakiej- 
nu. .._.3280-='|kolwiek posady. Oferty 
o sprzedania skle p|40.„Głosu* po „Zdemo- 
spożywczy zaraz. Wo-|"ilizowany*. 3266—3 
dna X 21, Lewin, 186-3] — me 
fortepian w dobrym sta. | porą pos rąj KE 
nie do sprzedania. DI, p rę: 
é blowanego z oddzielnem 

Konstantynowska M 33] wejściem. Oferty d Gł 
m. 2, front. 280—2] w ojsotem. Oferty do „Gto: 

» „_—_—— |BU* sub „Małżeżstwo* 
est zaraz do oddania nz 204—3 
g Birmo chłopczyk| -—— 
-cio tygodniowy. Wia-|sHIEMAJĄ wi arne- 
domość: Szkolna N 26M Az Zoo 
sxa „|, 80, nikiego wyglądu 
IV piętro 3258—/qzieci, gdy używają Neo- 
rawcowe, tylko pierw | osfatynę Galena. Przed- 
szorzędna robota, po-| *Awiolelstwo na Mato- 
irzebne do wydawaniajP01skę, Michał Modzeński 
roboty do domu I. Traj-| raków, Krowoderska 


3284—2 


mz 


s 17. 2172—10 posadę də dniecka lub j NN = amni è 
prs 2 4 tatek magia starssoj osoky lub g blowazego pokoju A. i grai ea 
— jeród warzywny oraz |też do dywarzysten; moće przy inteligentnej ro- Aa > A 178—3 


K waler poszukuje po. przylegająca do tegoż 


być ma wyjazd. Możvjdzin'» poszuknie banke- 
koju umeblowanego, jiąka erna de ak 


ksneć ówiaduztwa. O-|wian s Wielzopolsti. l, prydrych Regina zgubi- 


Oferty sub „© S.” dojwienia. Zgłaszeł się: Łą- Horty „!82* do „Głorm*. IPiotrzowata t, Polski ia dowód osobisty, 
sGłosu*, 3275—2]kowa 6. 5243—3 | 3283-—2 [Rank Hazóiowy, 242—2 iwyd, p Ùmtsi. 222—3 


— 


TTE 
D 
PERŁY i WSZELKĄ BIŻUTERJĘ ` 
po najwyższych ocenach kupuje 
A. Lewkowicz 
89 P(DTRKOWSKA 89 2218—y 
ABD 
Ogłoszenie. -` 
Magistrat miasta Łodzi uiniejszym podaje do publicznoj wiadomości, 
że w dniu 29 marca 1922 roku o godz. 10-ej rano odbędzie się w lokalu 


Bliższe informacje Nr. 36, 200 Mk. 2593—4| Wydziału Pre zydjalnego Magistratu (Plac Wolności M 14, pokój N 23) 


Ill losowanie obligacji miejskich I emisji, na ogólną suorę mk. 365.600. 
8270—1 MAGISTRAT m. ŁO "Zi. 


urwicz Klemens zgubił |qott Artur zgubił pasz- . 
tymczasowy dowód o- R port polski, wyd. w Platerow anie 
sobisty, wyd. w Łodzi, jŁodzi, 194—3 9 
234—3 giebort Karolina zgubiła | niklowanie, oksydowa: 
gest Berys zgubił do-|* tym. dowód osobisty |nie, przeróbki-1 odna- 
wód osobisty, wydany |Zgierska 99, 285—3 |wiania wszelkiego ro- 


w Łodzi. 282—3 juwalska Kasia zg ubiła dzaju żyrandoli po ce- 


Bigi 0 REBOL DĄ h przystępnych wy- 
aszuński Jakób zgubił U matrykułę, wyd. ze kos h 

p ywa ZALEWSKI i 
J swój paszport niemiac. |szkoły Sien nickiej. 1 MIC HLEWSKI, ul. Na- 


d. 1. 22—3] — —————————- —. 
joł. > Łodzi. __224—3 leradzka Stanisława wrot M 1a, 3267—1 


zgubiła paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi 


s L4 

3955 —: 
>a Pąrafiny, świece 
Werk August zagubił 

„dowód osobisty, wyd pla k płacę wszelkie 
w Łodzi, przez Kom. Pol. |ceny. Fabryka świec Lew- 
Oy. A> Mwai, Sarzodkję świece 

omczyk Stefan zgubił |po przystępnych denach. 

paszport, wyd. w gm. 3281—1 
Leśmierz, pow. łęczyc» 
kiego, kartę bextermino- 
wego urlopu rocz. 1896, Poszukuję 


wyd. w Łodzi, oraz dyp- . 
lom i świadectwa e 2—4 oko 
feślnicze. 3244—3 
l "Bela zgubiła 7 
da zyc rej kuchnią w mieście Jub 


pod miastem. Oferty do 
sobisty, wyd. w re „Głosn* pod „Holena“ 


(rusze Woldemar zgubił 
4 tymozasowy dowód o- 
sobisty, wyd. w Łodsi. 

303—3 


|tz Henryk zgubił 
kartę bezterminowego 
urlopu, wyd. w Łodzi, 
185—5 
inenberg Abram zgubił 
dowód osobisty, wyd. 
w Dęblinie. 3261—3 
ilewski Stanisław zgū- 
bił kartą beztermino- 
wego urlopu, wyd. przez 
PKU w Łodzi. 239—3 


jork Czesław zgubił 
portfel zawierający: 
kartę  bezterminowego > zy 
urlopu rocz. 1902, pa-|F4U3 ynowany 

tent, książeczkę związe P 

kową oraz 7000 mk. go- buchaiter ies Doberma 


tówkę. Łaskawy znalaz- |poszukuje zajęcia w|saginął. Ostrzega się 
ca zechce zatrzymać ple- [wieczorowych godzinach. |przed kupnem. Odpro- 
niądze i zwrócić doku- ¡Łaskawe oferty pod „R |wadzić: Cegielniana 18, 
menty uł. Nowaka 4. R." uprasza się do adm. teatr „Scala“; za wyna- 

175—3 |„Głosu*. 3802—1 'grodzeniem 3299—1 


T | ER. LAA A CY a e e OE PRE EE PY DEYN m PE W CT zw w W 0 m W O O WE 
Aj a= >; A TWIPPECOTĘTĄ l odn litowy. DROBNE: i 150 mk, anie © 
PRENUMERATA; sanss dorion sie złe: cocoate Mk. 19005. Ba odao: OMINATEMARe oia anans dirasai pe i aE KRASE pad poci DD a, w ACE, i aaga 
Á wa 
Ki. 


= BAW AG 
Z + 2200 rio foanio, Aana As Gyżznnak: : 


TOMIE ZONE S EADE OSERE E JE AA "0 
W drakan „Cdocu 2abkogr', Notita. BR. 


BE A. Era j senaisciowy (stę, 5 NEKROLOG: 86 mk. za wiorsz nonp. (žtr. b szpalt). Laeęzzfnoge 1 sgsiab è 
stręczate Ny, 150. (iw skr sda i — DNE A 2 tzkimla p Pln sotwe ee wą © naj | proovat, aa fien pre ` ios oA miope 
K isdsiniay cb p eh prep. drośo 


i Świątgoszysh j- Ża torma. drok oyłosaGa i ofiar adm. nię 


Bedakior | wydowca Magzoli Sacha. 


